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Do Czytelnika 
Kataklizm niebywałej w dziejach I szczęścia i dobrobytu na!"odu, dla po- dziś . OŚ'rodoek miejski Polski tvobec demQkracji współpracować na naszym 

ludzkości wojny pustoszył kraj nasz koju i rozkwitu jego przyszłych po' bal'barzyńskiego zniszczenia przez terO- lód.zkim odcinku w miarę sił i mO~n<?­
przez Zo,ta. BezprzYlcładny wan.da.lizm koleń. ga na8zej bohaterskiej stolicy, winna ści dla najrychl,.ejszego osiągmęcUL 
wroga z wyrachowanym okrucień- W tym. olbrzymim skupieniU energii, zarazem wziąć na swe barki niejeden t?Jeh doniosłych celów . . 
stwem, z plano·wo obmyśloną metody- w tym zespolonym wysiłku twórczym z czołowych obowiązków stolicy. A nade wszystko nieść słowa otu· 
eznością tępił i wydziedziczał naród w pierw8zY11~ szeregu stanąć winna i Uświa4amiamy sobie ogrom Żadań chy i zachęty, służyć poparciem i po­
znienacka napadnięty. Tu zwłaszcza, staje już Łódź - ta Łódź robotnicza i odpowiedzialności, jakie na.socze- mocą wszelkim sł~tsznym poczyna­
M tych ziemiach, co bezpośrednio Łódź fabryk i maszyn, Łódź krosie~ kują. ' niom, dobro oraz szczęście narodu 
włączone zostały do "Reichu", rOZ8za- i wrzecion, Łódź wytężonej żmudnej Pragniemy w służbie szczytnych ide- i potęgę wyzwolonej Ojczyzny. mają-
lfzla się najbezwzględniejsza, krwawa pracy i produkcji. Łódź, najWiększy ałów oraz budujących haseł polskiej cym ?Ut celu. REDAKCJA 
eksterminacja żywiołu polskiego, dY-I~~!!!!!!!~~~!!!!'!!!!~!!!!'!!!!~~~!!'!!!!!~~'~~!!!!~~!!!!~!!!!!!!",!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!,!!!!!!,!!!!!!,!!!!!!,!!!!!!,!!!!,!!!!!!!!~~!!!!~!!!!~~!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!~ 
3zące nienawiścią i złościq, zacieranie 
łOszelkich ślad6w jego samoistnej, KAZIMIERZ GALLAS 
dostojnej wiekowej kultury, zagarni~­
eie i przywłaszczenie sobie jego mie-

, ftia. 13o'UJierli tu właśnie mial po­
wstać dla germańskich Uebąrmenschów 

, 

u E 
łtowy ,,Heimat" - WartheZand, 

" . . Gdy na ulicach miast polskieh sza- prof. Dr. Stanisława Więckowskiego Wincenty ,Tomaszewicz. Wojna przer-
Kan,balskre pZo,ny hitl8f'owsktch 0- lała reakcja, gdy młodzież endecka za- i podpisanego zbiera się grupa osób, wała naszą działalność, zmusiła do zej­

fJryszk6~~ ru'!l'ęł~y_. Potworny z~n;a.ch mieniała przybytki nauki w budy kar- a mianowicie: ob. ob. Dr. prof. Wincen- ścia do podziemi, większość do emigra­
~~ cywtlzzac.1ę s!Ot'lta·ł• na woltwśc I zy~ czemne, ~rly naej w POlgC'f' w~lcząc ty 1'oma<t7.p.wjI'Zt Dr, Urb~eh Miehał, eji 7. Łodzi. Nie mogliśmy naszych dziel­
cie b szereg~ ludow .zostal odpar~y. Po~ o pierwszeństwo z bratnim hitleryz- Uutkowski Józef, Nowak Jan, Rudnicki nic rozbudowywać. WściekłoBc hitlerow­'k0 arnrm

& .cio8am~ .Cz;;woneJ Arm.~t mem i zazdroszcząc t~muż laurów osią- Romuald, żurawski, (..askiewicz, prof. ska zwróciła się przeciw Stronnictwu 
8 kr:ltSZ~ y. S!ę , ~reszcle. ordy geTł~n- ganyeh w walce z ludnością tydow' Palusiński, Grabowski Stanisław, Szy- Demokratycznemu, mord wraży nas nie !. w~ na.yezdzc.ow. Nwzłom~" ~'Ug~y ską, zamieniała ulice miast, urocryste mański Roman, Pietrasiak, następnie oszczędzał. Zginął zasłużony działacz 
o.::a racące d w~ary w przysz ·osc 8t y o.bchody i świątynie w prrybytki szale- do grupy tej dołączają się ob.: Am~i- sl>Ołeczny, nauczyciel i lekarz w jednej 
Wi~~' naro ~ ~z~f{o" pr§ .pom~~y jącej anarchii, gdy stronni~wa nieza- sen, Inż. BerlilllEU", Aletowa, Hiler, mgr. osobie Dr. Więckowski, nie żyje prof. 
vrzek;~~~'ł ~wl~ns l~g? o~uszn~ka. leżne, od ludowców począwszy do lewi:::- Bernitz i wielu innych. Palusiński padł artysta HiIl~r nie ży_ 

,- tv regukr~ą ~iel:t:;,~c~:; yz::mięt cy - b~ły pr.z~dmiote!ll prześla~owań, Powstajace Kluby Demokratyczne ją dzi'ał~: żurawski, Łas~kiewicz, 
, "'I:' v't' O'dy naJ bardZIe] zasłuzonych dZIałac7.V l - d' ł' ta·ły BernI't' wI'el 'n ch ze starsz ch polską, kt61'a wraz z wyzwoleńczą czer- o " -ol za ce swego zIa anIa pos ~l zsze-. z. ~ U J ~y .. Y 

'10oną art'mią przegnała wroga i równo- sp:<>łe~~~y,c~:, ktą.rzy prz~ ręk.ą ".spra- regowanie wszystkich prawdZIwych de- I mło~zlezy: Jednak:e or!?amzacJa ~­
cześnie z potężnymi uderzeniami wojsk wledln~, os CI ,za g~amcę me uCIekł.I, s~- mokratów, którzy protestując przeciw sza nie zgmęła. MImo ltcznych ofIar 
soJuszniczych od zachodu, zmusiZo, do ra!l0 Slę, nasladuJąc ,wzory z HItlerll, istniejącym w Polsce stosunkom, p~z~- trwaliśmy .. po starych o;ganiz~cji 
caJ,kowite,i kapitulacji. Zwycięski po- zmszc~yc. - zamykając w obozach o~· ciwko gwałtem dokonywanym na mnteJ- przyłączyła SIę czysto robotmcza tajna 
k,ój zostaJ, wreszcie osiagnięty! osobmema .(Bereza Ka;tuzka) gdZIe szościach narodowościowych - uwa- komórka pod przewodnictwem ob. Mer-

. oddawa~o lC~ pod opIekę ruty,nowa- żali, że należy stworzyć ognisko jedno- tina. Nawiązywaliśmy kontakt z inny-
P>i-ętrzq się dz iś przed nami :wdania ny~h opJ~kunow ze ~zkoły os.lawIOnego czące wszystkich tych, kŁórry w prry- mi bratnimi organizacjami, a gdy nad­

tru,dne, wie~kie, ~Ms~:zYrJ.ajqce. ocz~- nas!adowcy rnet<ld hltlerowskleh pułko- mierzu z chłopem i robotnikiem chcą szedł dzień wyzwolenia mogliśmy już 
kZ~Je 1'ychłeJ r?al~zacJ'/, rl;tetl~lko .akcJa wn!ka Kostka-Biernackiego, wtedy budować wolną, oomokratyczną Polskę, stanąć jako jedna z 4-ch organizacyj 
o~budGwy krajU z g1:UZOW l. Ztll.szcze- grupa ludzi w Polsce mających za so- Polskę kt6rejby przyświecały idee na- tworzących Nową Demokratyczną Pol-
ł1,ta, ale zarazem donwsle dZ ieło prze- bą przeważnie nieJ'ednol{rotnie żywą h' Ik' h . t .~ M' k' . s.kę. 
bud(lwy ':' l k' d t" szye Wle Ie mIS rzuw - tC leWI-
N P tfCta P ~o~ S liJO Ol ~run u, działalność społeczną a w ostatnich la· czów i Słowackich, którzy uważali za 

owak. o s r;, o s ca l emo c:atVZlcz~:, tach zaabsorbowana raczej pracą za- Tadeuszem Koścuszką, że byt i rozwój -l odtąd we wspólnym mozole buduje-
ma w roczyo.. 'UJ nowe epsze JU ro lY.La d ' d . ł b' . d" my przyszłość lepszą. Nie brak nas ni-' , ' , },' . t · t ..' wo ową, po.ne ZIa a so le, ze ZlS w Ojcryzny i jej wielkość zależna była 
mu przysivrecac s"once '/.s o n.e.? spra- Polsce toczy się walka od samej pod. . KI b d gdzie. Bierzemy udział w Radach Wo-
1lJiecUiwości społecznej . ma. ie ogrze- t . t·· d h . b' l b od losów ludu polskIeRo. u y emo- J' ewódzkich, w Prezydium Zarządu m. ' , sawy 19 menla, g y e oaZlO" yc u k at e rozpoczęły swóJ' rozwój 
wać żar entuzjazmu i obywatelskiego nie być" wtedy nie wolno nikomu r y~zn, t' Ł d . ' Łodzi, mamy lO-ciu członków Rady Wo-
,. . R . . . , " .. przybleraJąc na ereme o Zł córaz. 1:..3. k' . dl . ' Łod" poswzęcema. a~lę przy ramumu., we przypatrywac SIę z założonymI rękamI. ..., d ta Jewvu'z lej a mIasta ZI 1 mamy 

wspólnym zgodnym trudzie wytężyć . , . ~ wlęks~ rozm~ary l staJ~c SIę po ~ wą reprezentację w województwie. Nic 
winni swe wszystkie 8iły inteligent, ro- l oto pra:Wle równoczesn!e w całeJ zorganIzowanIa w ŁodZI. Stronmctwa dziwnego, że raz~m obchodzimy wielką 
botnźk, chłop - trzy podstawowe war- Polsce: m. 1-~. w ~arszawle grupa z Demo~ratycznego. Pubhczne ode7J'ty chwilę w żyeiu miasta i narodu. 
srtwy społeczeństwa - dla stworzenia prof. D.r. Mlchałowl~!ll. na cz~Ie, ~ o~gamzowane P!~ dem()k~atów ł~dz-
trwałej potęgi Ojczyzny, dla wolności, w ŁodZI również z InICjatywy płk. l k.lCh, były .Ogmskl~m, gdZIe sk~PIały Przełom<>wym dniem w dzi~jach 

Stę wszystkIe leWIcowe stronmctwa Stronnictwa Demokratyeznego w Ło-, 
- (~rzybywali na n~~ nie tylko przedsta- dzi był dzień 13 maja 1945, dzień Zjaz-

•• • ' p ~ • wlci~le P. P. S., Stron. Ludowego, ale du Wojewódzkiego Stronnictwa Demo-
, JesleslUV pIsmem re~lonałn,m. · rupqc y.rzelo aaw~qlac i zwolennicy skrajnej lewicy). Tutaj kra tycznego w Łodzi i obchód 1 maja, 

Dajs~!1il'~Ze !~ oDlałcly .. dzied:ziaie spolecznej, koUaralaej i czuli oni pra,:dz~wy demok~atyzm, świadczący o potężnym wzrOSCIe na­
atmosferę, to tez nte tolerowam przez szych szeregów. Na czele pochodu kro-

Gospodarczej naszelJa miuta po sześciu Diemol lalach nie- ówcze~ne ~zą~r, na .na,sze imprezy za- cryly wśród pocztów sztandarowych 
•• • " •• wsze hezm~ się stawIah. i dełegacje naszego stronnictwa ze 

woli, z ~r~camy SIę Z apelem do wlzyslklCh lodzku:h lasl,- Na naszych imprezach praktykowa- sztandarem. Bardzo poważnie kroczył 
lucJ·i slowarzyszeń zwiqzków i orGaDizacji O nadsyłanie Dam' no już ~u:nczas zwyc~a~, że stal~ Związe~ Młod~i~ży ,Demokratycznej 

" . przemawIah przedstawIcIele P: P. S. w grupIe młodzlezoweJ. W szeregach 
maleriału iaformacyjnelJo. i Stronnictwa Ludowego. Że zorgani- stronnictwa oprócz przedstawicieli 

. zowanie Stronnictwa Demokratyczne- świata pracy umysłowej i fizycznej, 
Łamy tygodnika naszego - jako pisma łódzkiego są przede- go, było potrzebą, odczuwaną przez uderzała bar"dzo poważna grupa rze­

społeczeństwo świadczy choćby fakt, mieślników, po raz pierwszy demon· 
wszystkim dla Łodzi i okręgu łódzkiego, otwarte. że już po kilku miesiącach istnienia strując w".dniu 1 maja. W imieniu 

Redakcja 
jako radni ·z ramienia Stronnictwa Stronnictwa przemówił na Pl. Wolno­
oparci na sQjuszu z P. P. S. i Klasowy- ści ob. ławnik Wróblewski, na Polesiu 

\ m.i Związkami Zawodowymi weszli ob. ob. Zagórski. 
... ______________________ t ____ lob.: Dr. Stan. Wi~kowski i Prof. Dr., 
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STRONNICT O D OWTYCZNE WOBEC ·ZłGADmi C. 
. I - -\ . - -

Ręzolucje Z)łlzdu De~w KM miei9kłch i JIOWllll wy 
' J 

·.Zebr~i ~a ;-vojew?dzkim zjeździe . S) ~aail;eył moi!no81E t. zw. nłiabi1ito- sdtolnicłwie pow~ ł mdnim oras M1 »apro-~ I ~dit iiiwe-
Koł m1e1skich i pow1atowycJ1 Stronnictwa De- wania . ~euttl<lbów, ktWzv dta niskich rozciągn4ł obowiipek szkolnr--'- szkolna mł styeje pubłic:me na ~~ ~· 
mokrntycznego o obradach w Łodr;i wobec cełów w&~icrensa- • w l!'ahieniu mie- dzież od 4 }S (pnieds-zkoła) do l8 (S2Jkoły 15) popi~ał najwyclatnl@.1 roab~ m-
p:zedst~wicieli _wł~, zaprzyjaźnionych. stron nia p.Glskiego zdradziły naród oraz opraco- zawodowe), , chu spółdzielellegO, jako słeemei formy go-
mctw i. organ1zaoy.1 społecznych, powzię · v.'ał płan w)"k<rnzystama do pracy ułrajr,ów 10) otoczył reałnł opieką materialną ~ spodarki demokratycznej, 
nMAęp~Jącą; rezo-lucję: DarOd<U Pl"ZY odbudowie zrujno~ego skut- rokie rzesae demokratycin~o nauczyciel- 1:6) maksymalną, uwagę zwrócił na j~ 
Zwazyws~y, ·kiem · icli . współudziaht kraiu. istwa ' lskie~ k:t&e ma zasresvtne zadMie najszybsze ~ospodarowanie i s'polszcmeJ»Je 
.że ,ustrój, ~a~zysł?wski, ~i~rują~ .~ hasła- , 6) zahezp1~~ł granice himrvr:tłle ._ cza: wych!:ania i 'bztałcenia nowego ·pokolenia od.zyskanych z1en;i na zaeho_dzie i pół!1ocY~ 

mi menawisci rasistowskie), wy:i:ysku spo-l·sow Chr<0brego i KrwywousteWł po Nissę i Odrodzonej Polski 17) nadał W:o1-sku Polskiemu pełn~ 'pFftW 
~ecznego, · niewoli politycznei ł brutalnego Odrę wmz z Rugią z za<:howaniem granic . ' . . obywatelskich, gdyi jest oo-o JM'zepojcme za-
1mperfoJizmu oraz posługuj.ąc się fałszem, etnograficzay~h na wschodzie, 11) p~zystąp1ł energ1c~me do odbudowy: tak sadami demokratycznymi i stanowi nierozer-
prze:nocą. gwałt-em, okruciefistwem, zbrodnią, 7) bronił na forum międzyaerodowym za- st;rasz!11e zde.wastow~m.e1 przez okttpanta k_11l- walną całość z narodem, któremu sł_u0y, kt.;. 
w :iiepra!<:ty~rnwanych nigdy rozmiarach i sad spFawiedłiwości demokratyC?.)11ei w tym tttr.y I _ ~tuk! J?Ols~1e1 ~rzez rozbudowę l~~ rego broni i którego jest emanacją. 
n2_1wy>ra~1now~zymi sposobami, iest ha.ń- sensie, żeby w przyszłej Ra.-l'!:ie Bezpieczeń· na1sz~rzej Sit;ci osroJ!cow ~~turv. nauk? 1 Zebrani deklt!rnją swoją gotowość do po­
bą nas~J ep?~i, er.oki, która eh.łupi: się ~- stwa równymi prawami cieszyły się wszystkie sztu.ki - uniwersytetow,_ bi~hot.Jc •. te~tro~, noszenia wszelkich ofiar w gronie wył~ 
bycz~mi cywil_1zac11, kultury, w1ew~y, nauki, demokraty-ezne państwa sprzymierzone i za- orkiestr, wystaw malarskich 1 t. p. nych haseł i zasad demokratycznych. 
sztuki, techniki; '4Jrzyj!łini-0ne, _ 12) zrealizował konaekwentnie do końca haseł i zasad demokratycznych. 
~ ~e:nokracj~, po?n-osząea ® ~iwy~ej &) tWyskał sprawiedlliwy dostęp do źródeł upaństwowienie wiel'kiego przemysłu i han- . Niech _żyje Krajowa . ·Rada Narodowa? 

god~osci _ pracę ?Zło~ieka, ?d~1ęca wy~ sur~~owych,. nieodzownych dla odbudowy dlu hurtow.ego, . . . , . przed~tawlClelstwo -nowe1 Demokrat1c100) 
zy~k społec~y i. za~łrunan1e, p~htyC2.f!~, l'!a· krą_J.u i rozworu g?spodar~ego, . , . 13) p~pie~ał micJatywę prywa:~ną wszęi}z1e Pols~ ! . . 

1 
· 

dająca ch!opu, Z\Cmię, na ktore1 od wie~ow, 9),.-przept"owadził w całej roze1l!głosc1 pra· tam, gdzie me grozi ona wyzys!a.em społecz- N~ech ~Y!e Ru!? Tymczas_o~y. • 
p~acował 1 ktor! z~ag,zał pote~ dla paso~yt- wo o. bezpłatnym n!luczaniu, ~a wszystkich,nym, lecz przeciwnie służy ogólnemu d?hr~ł, 1 Ni.ech ."'YJ.e Wojsk~ Pol~k:e i sprzymi~on~ 
ruczeg-0. obszarnika, - , ~~ołu_1ąea . robot..'l~ka, ~~opmach z oh8:rczemem_ bezctz~etnych spe· np. drobny ha~del, rzemiosł~, budowmct"'oj Anma Cze1wona, N.ech zyJ-e" wolna, mepod 
!yzyskiw~ w panst:waon faszyst'?wskieh~ C-Jalnym podatkiem na wydatki rzeczowe w społeczne ,1 t. p„, . , legła, demolaatyczna Polska . 

źle płatneg<> I pmha-w1~ ludzkich wa' ----------··----;,_.----------------------~-------------­runków egzystencji, do włodarzeHia .w.a 

I I \ _ 

matami pracy, uznaj1~ wartość tw6rczej' 
pracy inteligenta, jedynego pionier-a nieprze. 
mijający-eh wartości duchowych i utirysłg.wych 
narodu i obdarzająca wszystkie warstwy spo· 
łeczne prawem sprawowania rządów - "Wy~ 

zwał'8;. !16flepsz~ siły do--p-ra~ na ~. zb~O: l)Qpiero w końcu 18-go stulecia spotykamy! „Złe miasto" - z boleścią rzuc~ Bartkie- kon~ptracyjne. Ar~zt?wa~a, ~i:;zekucje 
~o,wosci 1 • tomie dr-0gę dla sprawiedłiwosc~ się z pierwszymi danymi statystycznymi o wicz, wstrząśni~y wydarzeniami 1906--1907 trwa Ją bez przerwy. \\- <lmu ~3 l! ~topacta 
l J?<>Stępu' ~- , 1 Łodzi. Niewielka osada nad Łódką liczyła roku. _ 1939 roku, w dnm: przyłączema Łodzi do 

ze rządy sanacyJ'!e; w:hr~ P'12~ .Pflre· wówczas stukilkudziesięciu mieszkańców za· . [ . h Lód' . • h" " Reichu Gauleiter Greiser oświadcza w mo-
ch~ał:kom o zwartosci, Słle l 11:ot~wosci do ledwie. Nic nie rokowało jeszcze olbrzymiego ł Istotp1e ku yła bki z „z1ebnę o i~cary~. wie swej do Niemców łódzkich w Parku Po· 
~~ny, spowo~O~'a_ł-y klęskę Polski we wrz,e· rozmachu jej przyszłego rozwoju. atwego zy~ - ' szy ego wz ;>~~cema, .u_ niatowskiego: „Polacy mogą być tylko parob· 
.muu 1939 . r. ~ s~1'.!~ęły ~a ~~V , n~ro . . _ . . ksus~,- d~a. J~dnych, - h~ła zas złe~ mia kami, m si.ą nam służyć" oraz że_ „z!ł 15 lat 
martyrologię, Jakiej me notu_1ą dzieie swiata; A~e JUZ ~e?y budzi Się ~ Pol~ .. P~d s4':m . cięzk1ego, ponad siłę wyczerpuJą.c;ego, nie poz&stanie nawet śladu, 'ie tu rrie~zl::ah 

~e wyof:>cowiona z n~ro~~ak~yjna klika tchme~iem --id~1 ref~Y m_ys~ . rozwm1ęci~ nędznie wynagra~zane~o trud': ~la tysiąc~- Polacy". Łódź zostaje przcrnicm('want>. na 
em1g.racy_tna w Londyme me chce 1 nadal re- własne} wytworczoac1, podmesie_m9: dobro~r nych rzi:;sz robotmczych, ludnosc1 .rdren!11e ,Litzmannstadt". Dzieje krw;iwyr.h tu rzą­
zygnować. z ~;ywu na __ odbudowującą się t~ ogółu przez uprzemysłowieme kraJU· tuby~czeJ, co tu J?r~yw~drowała megdys z dów hitlerowskich wymagają :::pecl „Jnet!tl'o· 
Ojczyznę 1 swo:tą zdradziecką, antynarodową P_ierw~zy u nas ,prekursor haseł pracy ?rga- o~ohcznych przewa~me ~lo!ek .dla chle?a, o. pracowania. 
polityką, szkodzi Polsce na Men-ie międzyna· mczneJ, hud<;>~Y od . p~dstaw, ?tamsł~:V ·siad!a. tu, .zadomowiła ~ię ubozuchno, I pra­
:rodow-ej; ~ Staszyc, rozwi1a swą p1onrnrską dz1ałalnosc. cowicie, mezmordowame snuła pasmo coraz 

* :t: . ż~ jedynie m~d~ p{)llityk« sofutWt z ynel· Do ~gierza, Pabian~c, Ł.odz_i w tvm, wła~nie w~paf!ials~go rozkwitu tei:i;~ ni~zwy~ł~go 
kum demokrac1ami, a przede ~szystkim 21 o~rt;sie spr?wad_za się t~ p1erw~zycłi sukien- nnas~a: 'l_'ak powstały pokolenia sulnenn;kow, 
bratnim Związki.em Radzieckim wyzwoliła mk?'"'." ndzi~la ,im ulg I po.parcia-; aby stw~- prząsmkow, tkacźy. Tak powstała Lfdz - Przel}Owiednia Greisera nie i.;dła się. 
Polskę spod jarzma okupacji niemieckiej, rzy~ l rozwii:~c tę tak donwsłą gidąz rodzi- polska. Opatrźność zarz::,dziła in.:tGzei, w·, ·nierzaj'!c 
przyniosła najświetniej~z-e w dziejach zwy- me1 pro~ukc11. - W k h • t b • b ł . 1 1teutońskiej bestii zasłu.lo1.:, •prawiedliwość. · . ł T , . d .~J, . _ zacząt ac mias o oWiem v o niema Ł, d, 1 d . , . cięst~o I stabw~rzycha mpozl iwosci do Zy:""'kam~ . Tragiczne wypadki óziei-owe - rozbiory, całkowicie niemieckie. Lecz z hief!;iem czasu. o z ~yzwo ona, oc~vslzczodna :.> n1: •. 1.czyznv~ 
gramc, zagr iony osce p;rze w1e anu :msurekcJ·a kosci' ·„„zkowsL-a n.nadek R~eczy· . ł wreszcie powraca z-wo na o norm swej po . . _ ...., "' • ~„ „ wraz z rozwo1em przemys u maszynowego, z k · · .. :er~ N~emoow; • • .• • • •. P?Spolit.ej - ~ ~ługie lata kładą kre~ tym napływem tysiącznych mas do fabryk, Łódź o1owe1 ,egzystenc_11. 

/ ze N1e~cy. po n1e,rednokr?tnei .w histo!n p1erwo~mom łodzki.ego prze!flysłu. Atoh rz1;1- stopniowo nabiera coraz więcej polskiego o· tódź szczyciła się i szc:r.vci mianem poi- . 
przegrane] m~ straciły sw~ch . mstyn~~ow co~e ziarno rozwoJ1': me ginie. ~ okr~s1e hlicza. Mowa polska rozbrzmiewa tu wciąż skiej stolicy pracy. Le-~:>: oto obecnie w tej 
zabo1:czych! ski~~o~anych .głowme _przeciwłc-o Księstwa Warszawskieg~, ~ nast~prue Krole- ŚP.Jielej i pewniej. Wraz z rzeszami robotni- dziedzinie jakżeż nowe i szr-r.vtne persµelcty­
nam I ~łe1 słowianszczym1e; s!wa Kon&resowe~, dzięki ~spolnym wy- ków wzrasta też ilość polskich lekarzv, inży- wy otwierają się przed nią! Już nie będzie w 

re duJ::h demokracji i sprawi-ediiwości prze· siłk~ taku;~ ~ęz~w CZ}'.llU, .Jak Staszyc, L';l· nierów, techników, majstrów, ' rzemieślników_. służbie dorobku obcego kapitału, lecz two­
niknąć powinien również współżycie mię· h~c~, Rembi~~hnski, sl!kienmetwo rozkrzewia Proces ten trwa ży~iołowo, nieprzerwanie rzyć ma dla cobra' oraz rozwoiu 111ła!lflego 
pzynarodowe, aby zapobiec na przyszłość S~ę' 1 ~Wydatnie podHOSl: o_ sada, przekształca pontimo sojuszu rusyfikatorskiej biurokracji kraju wyłącznie. Już robotnik nie jest przed­
krwawym zapasom, zaprzepaszczającym do- si~ w, osnące stale miast~. kt<:r~ w. latac}i carskiej z niemczyzną możną, potę:in1;., opar- miotem wyzysku i e:bp~oata_ c1i prywatnego 

- robek cywi!):zacyjny; - d~ad J~tych ~9 stu}ei:ia ~iczy JUZ kilkanas· tą na złotym fundamencie swych boF;actw. _ przedsiębiorey, lecz współgospodar11e1n i 
że udział wszystkich warstw narodu w rzą- ~~: tySJęcy mieszkancow 1 kilkaset warszta· Odzyskanie ~iepodległ~ści .Przez ~olskę si- wsp_ółza~ządcą swe150 iu'-:ładu pracv, a trud 

dach państwem i w postępie cywilizacyjnym tkackie~. ~ą rtecz~ to dzieło ~olomzacii ~odzi wzmaga 11~01 da1e wyłączme dla dobra własne.go o-
nie będzie fikcją, jeżeli wiedza, nauka i sztu- Zawroma kariera Łodzi, iako ośrodka i .P~zysp1esza: A~e nie wpływa 1edna~ ~ydat- gołu. 
ka staną się wspólnym dobrem dostepnym przemvsłu włókienniczego. następ' ui·e 1·ednak meJ na połozeme materialne r,obotmko~, na W d • ł d · 1 Ji l kt' _ ' "' . , ł . . . h b w· kn h d omos vm zie.e o ·•lll owv, ore cz„ -zarówno dla wsi jak i dla mia~a; . dopiero w dragiej . połowie 19-go stulecia. pe me1~zą poprawę ~c ytu.

1 
. 0 ac po · ka na swe wypełnienie W{}bec ogromu zuisz-

• , d · ł „ · · · · daszy i suteryn ma1aczą da e1 blade twarze , . • . , w. ze sre ma w asnosc I m1ciatywa prywatna Sprzęgły się tutaj dwa czynniki _ wpro- ł . . h . . k , , l t . czen i strat, praca w:.t naszvm na1\\1~i"szym, 
jest w naszvclvwarunkach odpowiednią for- wadzenie maszyny parowej co d~ło możno"ć kp_rzhepesma_iką_cyc ' jtełnneslz :atncotw pro etanac- podstawowym kapitałem. Stanowi diwign-ię •. · · · d hk „ . . . ' . · ~ ie . traJ i są s a vm ei mo ·ywem s osun· • I . _ . , , mą, zap,ewn1ap!cą pomnazame oro u w przeJscia 00 chałupniczej ręcznei pracy do k' . d l . . _ istotną epsze1 prz1szfosci. 
dziedzinie os odarcze·. . f b . d k- .. . . . . ow. mię «Y przemy: ~m a ~zeszami p~acują . . . 

; g P . J '. . mas~we1 a ryezn_eJ pro .u CJI, 1 zniesienie cym1. Rozpo.wszechma.1ąca 'Się ' w okresie kry- _ Lódź me będzie więc szczędzić wvsi-łk0w 
z~ szer?ko zakro!one inwestyeie: :ele.ktryfi- gramcy celneJ m!ędzy Krol~s~wem a ~sar- zysu forma straju okupacyjnego pozyskuje przy swych warsztatac:i. Gdyż roz:tmiiP wicl­

kac1a ,wsi, regq.lac)a . rzek,, po~rawiam~ st~: stwem: Te~ wror, antypol~k1 akt. stopmo'Y~- nawet utarte, popularne miano „straiku łódz· kie obowiąiki, jakie ciążą na nie i. Winaa: 
nu ~rog;, udostępr:ieme „?go~o~i komun!ka~Jl ~o wc1~larna Krolest~va do ~1~1penurn, !usy~1- kiego". Zbyt wielkie są. wpływy kapitału, je- świecić budującym przykł.at'!em, jako istotna 
lotmc1:eJ , zalesieme kr'a1u .1 mne otw1~rają katorskiego ,k.asowama ostatmch znamion Je- go solidarny nacisk na Państwo, misterne i polska stolica pracy. 
szerokie persp~ktywy rozW.?J.u g9spo?aTczego, f!.O odrębnosci, p_od wz)?;lędem gospodarcz~m rozg!>łęzione szeroko kóntakty, nieodparcie • . . • . . , 
kulturalnego i zdrowotnosci szerokich mas; dał,_8:su:npt .d? mez.wyk!ego. roz;vo)u wytwor- skuteczne oddziaływania od wewnątrz i zze- Bowie~ z -polsk~J.!Il?<?Jaty~y Staszyoow, 

że volksdeutsche, na~et posługujący się cz:osm łodzlaeJ, otwi~ra1ąc prz.ed - mą rozlc~łe, wnątrz... ~fo~towskich , ~emb1el;nskich, z:n~dn'V!ll 'W"f~ 
j ęzykiem pols!.:im lub Opatrzeni kartami roz- mewycze.mane .!Y!1k~ rosy1~kie. Pod komec „ . . .. s~łk1em P<?kolen po.ls~ich robobu~ow, inw?'-
poznawczymi kat. IV, byli , awangardą, ' ce-1 l~-go w,ie~u Łodz liczy 1nz okoł<? 300.00~ . Wraz z ~o.is~1em do władzy w Rze,sz.y partu ~.t~ P?ls!nch techmkm~, tale1!-tam1 .µol~~ ~ 
]owo i świadomie rozmieszczoną w naszym mieszka;i~ow. ~owsta.ią olbrzymie fa.._hryk;, lntl~rowsk1.e1 I gwałto;v~ym!, posp1esznym ym:~ymero~. powstała i rozwmęła Się ~odi. 
kraju, imperializmu niemieckiego. który odi zz:trud~iai~cę w1:li:tys1ęczne rz~sze · robot?-i- reahzowamem przez nlfł b~1oweg?, ?dweto· Ale rozWOJ ten , ze względu na specyficzne 
wieków nieustannie parł na wschód; kow. Setfn konlli:iow, ~ys~rze~a1ą nad Il)ta· wego ,programu p~ngermaru;mm, i piemc~y- w~rim.ki zapano~ania tu. napływowyah nie-

j że Woisko Polskie nod dowództwem Mar• stem .. Wyb.uch. w,01ny ~WI~t?we1 w roku 1,9~4 zn.a ł~dzka p~dn?s1 głowę., Bank Sp9łek ~1~- m~eck1ch elemen_tow, przyiął cha~akter zgoł.a 
s~ałka Polski M_. Roli-Żymier_skie!!;O opromie- :zasta1e .JUZ Ło~z z połm1honową ludnosc1ą.,m1eck1ch reah~u1e dalsze co-~az gruntowme1- dziwol~g9.wy. Z je~nej strony_pogac;-vo, ~ 
mło nasze sztandarv aureola wiekopornr.e"o sz_e opanowame przemysłu i hanqlu w Lo· pych zvcia, nadmiar wszelkich dóbr w&"od 
zwy~i~stwa, wzięło odwet za 'w~rszawę, Maj. • :1r - * dzi. ~zer~g nowych p~ae~we~ gospodarczych n:ożne( warst~~ p~siadac~y i przedsiębior 
danek, Oświęcim. Treblinkę I ma trzymać , - . . . dosta1e się w .ręc~ n~em1ecki~ lu o, podpa_da cow, zi;tgarniaJąCCJ zyski oraz korzyści, s 
wieczna straż nad Nissa, Odrą i Bałtykiem - '!' ty~. a_merykv.nskim temp!e rozwo1u .to- pod kontrolę niemieckiego kapitału, i;'aS~l1ją~ dru!!iej niedostatek, raż<ice zaniedharrie po--

\V' • " ' <l k" z· d :: . - J d dzi, dob11 a1ące_1 się ostateczme stanowiska cego się pod naJ
0

IOzmaitszymi postaciami. I trzeb i· praw polskie3' rdzenne1' ludRości :ro-
\ 'I 01ewo z i Ja"' zwraca się z ape em o · · k ł ł''-' · · · · ' ~ · R d T . ~ . R r . b naJwlę szego centrum przemys u w OKJenm- W tvch warunkach następme naę;ły c10s botniczej ~ . -

Z~ u ymczasm:eg? o:ecz.ypospo It~J· 1 Y czego na kontvnencie europe jskim. jakie pa- zdrad:zi-eckiego najazdu na Polskę ,przez hi:. : 1- __ 
1) s;ał tw~rdo i mezłomme na strazy prze- nowały ątosunki życia w tym mieście. jakie tlerowskie hordy. Niemcy łódzcy zrzucają . Dziś te krzyczące kontrasty przesta_ią ist-

pr~W~{"'O~vch_ re~orm społeczn;-:ch, -· . były tu w~runki egzvstencji, .iakie zarobki wreszcie ma~kę. 'Wkraczające wojska niemiec· :ii:ć . Zn ikną y~zedz~ałv i .bar~ery .nie~·ęiwno-
,_ ) opracował i przeprowadził uchw 1ilerue mas robotn1cz"cl1 tych na1';qtotme1"szych pod- k" "t · • k · t · ..,., ze~ sc1 - run~ły JUZ twierdze soc1alne1 mesnra-K „ · 1 • h d h d "' • - _....., - ' ie wiane są owa.cy1nie, z w111amL r-r ,, . ' . , r onst"tuc•i 0 JaK mqszersz~'C zasa_ ac, ~- stawowych , twórców . całe~o rozkwitu? tłumy rozradow~nych. promieniejących w1edliwości. Anemiczne ' dzieci, wynędzniałe 

mo1~rv.tyc:-:nych na pńdstawie 5-przyimotm· . . · . . . • . t • f I l - , " z d , . matki wvjdą. z suteryn i po<ldaszy do jasnych kcwei ord nac "i w borcze · _ Przez dłmne d;i:1esięc1olecia l'l!·to godimnv r_rnrn em ,, oc 7;~rmann~w ·. omow, z 0 . . I · h' .· . _ h . , ' -· y J y .J, - d · ' b ł · t · b · · - k1en "' baJlrnnow pow1ewa1ą. czerwone flagi czystyc1, igiemczm c m1eszkan. DucJ1Jilwą 
3). spouularyzował i u~runtował w spo- ZlePnłpracy 1 yd !1°rm~ przyłię ~„ o odwiązu1ą- ze s~;Qtyka' mister11ie wyhaftowane od d~- i umyslową< pełnię da rozwój oświaty oraz 

ł . ,; „. : -'I , ,, , · cą. ace za e wie wv~trcza y na nę zną we- .- • . . • k lt r· , d .· .· „ ecze s. ,.,,e my s wspo1nracy z panstwam1 .., „ . <\.h , ·. , . k k , wna pieczołowicie przechowywane na tę uro- u ury. JZ) czne z rowie 1 sprawnosc zape-
demckratvcznymi - Andia i Star.rnmi Zied- beLa?J eł, . • Y mo.c .wy,zylck . . Ja 0

} tak?• pracdo;vac czystość Ulica ·Piotrkowska mieni r,ię po- wnia normy polepszonej egzystencji i racjo-
~ _ · ., d , · _ 1• • z. · .,.•; mmna o przewazme o u cz, on .ow ro zmv, . . · . ' 1 • 11 oc.-,onymi, a pr„e c v.szysti.~1m ze ,11 1>~K.em t . I I . h G . "d" : I h łysku1e szkarłatem wygląda 1ak skapnna we na ne sporty. 

n~ r'+„ckim i narodami pohratvmczymi, jal?o ~a~~k_m.he e lltlC . 
11
b
1
ez zonod~·ę w hnęc znyc kr~i Jest to p~nura proanoza iosu pol- To' ni·e utopi·1·11e "'arz-1·a, le~ re/alne mo-'1 -, l" .~, , • ,- ; ~~·~ 1., .., . k , . _ 'l· 1zaco ac , su erynac , na po aaszac . . ··· . , , . ,.., . . . . „ . ~" ~" n:1 .1 "7.'P;il 11esnfl1 sr., l c ,.•..i to1 ~ '\\'spo . . • skich m1eszkancow w me_dalekie1 1uz przy- ·1· , · d h d Al 

me z nami doznały krwawyeh skutkow agre· Natomiast rozkwitała obok spekulac1a,
1 
szłości.. - · ) z iwosci na c o zącego jutra. e to jutro 

sji „ ;(> r-iieckiei, _ powstawały fortunv jak grzyby po deszczu, • nie zjawi się samo. Trzeba je zdóbyć~ wypra· 
· 4) _doml'_g:ał ~"' przehpdowy Niemiec z wznosiły się gmacl1y wspaniałych · pałaców, Rozpoczyna się wnet straszliwa orgia he- cować, wykuć w formy nowego, s-zczę§liwe-

pafotwa prz!'1·1 n · '..,, „„~„ tlA rol n ' n,z"'. ażrby ?,foto ołyn ęlo 11tru~ami. stialstw, zbrodni, rzezi. Biorł. w nich u<lział go byt-u. I 
be<i :~ ~·:;rmmiska miała wydarte kły i.obcie_te „Ziemi~ . Ohiecan11." - z pełną goryczy i orvm wiodą niemcy ł~zcy .• Zapełniają się 
pazury. • . . ironią nazywa ~ódź Rnmont. _ .więzienia, hłY.SMW.C,@l~ P.~J~~..!!9.~ Ph_o~Y.f 
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'ŁóDZK! TYCODNIX DEMOK~R~A~T~Y~CZ~N~l~-----------------------:----~~ . ._.-s_e_r ..... ~ 

Zjazd ·stronnictWa I 

t li 
Sronnictwo Demokratyczne przez cały czeń i piętrzących się t~<lnośd potrafili· ' wać, kt:órzy cho.diaż ńie w Pols-oe, ale o I go p;ezy~~nta P_oiski Gabryela N.aruto~· . 

o~res okupacji ~a równi z innymi partia- śmy opanować chaoo i dziś moŻ:emy . przy- ·Polskę walczyli,, ci którzy pod Narwikiem, cza, a d.z1s c.elu]e w plecy polsk1,eg·o oft-
mi demokraty.cznymi C'hoć często innymi stąpić dro planowej odlbu~owy i . prz.ebu- w TOil)ruku, i pod Monte Casin,o myśleli cera, polskieg? demokrat~; . · 
metodami i środkami prowadziło nieubła · dowy go·sp.odarstwa narodowego. , Qdbu- o Ojczyźnie mają. drogę do kraju otwartą. O , odbudowie. naszeg? zyc1a po~pod~r­
ganq walkę z hitJ.eryzmem o 'Ili·epodległość dowa '1\.raju niie jest rzeczą łatv.;ą ani lek- Muszą stanąć do pracy tu na gruzach ; czego i o zadarnac? Panstwa w t~J dzie: 
Polski i o demokrację. W miarę oswoba· ką. Brak nam surowców ,brak maszyn, brak popi-eli.sikach, a :nie tkwić na ohczyźnie. d~inie mówił ławnik ,Edward Wrob.lewsk1, 
dzania kraju Str.onnktwo nasze zami.eniło tran.sportu, brak fachowców. Cały ciężar Kto jest prawdziwym patriotą, kto chce Ob.. Powiadows!ca-I{owalewska odczyt~ła 
walkę na ' pracę nad zorganizowaniem nie- odbudowy . spoczywa na barkach rzesz wziąć udział w odbudowie kraju, !egó s:zereg tez o roli szkolnic~w.a. Ob. Zagor· 
podległego bytu i nad odbudową kraju. pracujących. Własnym wysiłkiem, kosz- przyjmięmy z otwartymi rękoma. Nie ma- ski porus·zył sprawę z~raJCOW naro~u -
Wyjście z konspiracji, przystąpienie do tern wielu wyrzeczeń zaldad~my swe go ją poco wracać ty'lko ci, którzy walczą nię volkisdeutschów, o.b. Jo.z~.t Rutlwws~i, _po· 

twórczej i realnej pracy państwowej i .spodarstwo. Nie będzie w Polsce Demo- o Polskę lecz z . Pol?ką, to nie patrioci, ruszył · sprawę_ domosłosci dla_ Polski Ziem 
społecznej zmusiło nas do zmiany metod kratycz.nej karteli i trustów, prowadzą- lecz wrogowi.e Polski ~ytknęli armii An:. Zachodnich. Ob. Pawlik?w~ki, Ob. R?IfLa~ 
działania i struktury or~anizacji. cych politykę ni_ezg'odną z interesem rzesz dersa drogę przez piaski Afryki i góry nowski, Ob. Bojanowski, Ob. Gr~dzrn~k1 

Pierwsze mi.esiące niepodległego bytu pracujących. WLelki przemysł przejdzie Italii, a nie przez Chai:ków i Kijów. To nie poru.szali aktualne sprawy or_g.amzacyJne 
wykazały, że społeezeństwo zwraca się do w ręce społeczeństwa. Nie usuniemy . jed· patrioci lecz wrogowie usiłują dziś niedo- i 'gospodar<:ze. · 
naci z zaufaniem i garnie się- do naszych nak .zdrowej i koniecznej prywatnej ini· puścić, by Polska wzięła: udzia-ł w konfe- O' Związku Młodzieży Demokratycznej 
s~eregów. Szybki rozwój organiza·cji po- ·cjatywy w drobnym i średnim przemyśle i rencji pokojowej. · i 

0 
zagadnieniach młodzieżowy<:h specjal· 

stawił przed nami nowe zadani.a i nowe han<lfu. M&wiąc o znaczeniu refo~,Y r~l- Dalej min. C~ajn omów.ił_ n~.sz stos:-inek ny referat wygłosił Dr. W. Łukaszewfcz. 
prnblerny. . nej, ambasador Wende podkresllł, ze do AK i tu znow podkreshł, ze mo~e171y o. pracy Stronni.ctwa Demokratycznego 

W połowie ubiegłego .... miesiąca- w sa wprowadzenie jej w życie jest dowodem być dumni z bohaterstwa _ powstancow w terenie i 0 rozwoju o~rganizacji w o~rę­
-)i konferencyjnej Urzędu Woj.ewódzkie : zdecydowanej woli rządu, przebudo_wa. ~11a warszayrskich, bojowi:ików grup dywe:-- gu łódzkim 6zczegół·owy re.fent wygłosił 
go przy 111. Ogrod?wej od·był się pierwszy całego życia gospodarczego i spo:tecznego syjnych i . partyzanckr-c~ bez. wzqlędu 11a prezes zarządu Wojewódzikiego Stronnic­
w Odrodzonej Polsce zjazd delegatów Polski w duchu demokr'Cfcji. ich przynależność o.rgamzacy]ną, ho wszy- twa 'Demokratycznego Wiceprezydent' m. 

' Str.onnicLWii Demokratycznego z woje- Sekretarz Generalny Stronnictwa De- scy oni wakząc c.zy to w szerega_ch ~L, fodzi Ob. Kazimiez Gallas. 
,wócl.z twa łódzl~iego z udziałem licznych rnokratycznego wi,ccminister Leon Chajn PAL czy AK myśl.eli o Polsce, walczyli. o Ob. Westfal zobrazował dz i ałalność 
przeds taw:cieli Stmnnktwa · t całej Pol· omówił całok·ształt prac 7 sesji KRN pod- jĘ_~ Niepodległość. P-Otępiać będziemy ie- Zwiazku Mło·dz icży DemoJcret~'cznej, jakc. 
ski . a przedewszystkim ze Sląska, Poznań- kreślając szczegqlnie te momenty, któ!.'e dynie tych prowodyrów, którzy przez ca- komórki młodzieżowej Stronnictwa, pod­
sk:cgo, Pomorza, Warsza.wy i Lublina. pa<Sjonują dziś całe społeczeństwo.' Pie~w 1 ły czas. sabotował.i walkę z ok~pante~: A nosząc osiąrrnięcia Zwiqzk.u w ~z-~dzinie 

Obsz.erna sala k_onferencyjn~ wype_ł~fo · ,wsztm takim palącym ~agacln ;emem. 3.es.t I stc.zelal~ d.0 polskich d~mokratow: _Kule: sportówej, kultur~lno-oswiat•oweJ i arty­
na była po brżegi, delegatami i goscm;. spra·.•ra powrotu do kra3u naszych braci, ktore trafiały w pols.kic? robo.tmkow i stycznej. 
Do·okoła sto~u prezydialnego ustawiły się oj-cÓ'~, sl'.nów; którzy ~najdują .si~ na .emi- chłopów z . pa;tyza~tki kie~owane. by~y tą Po dyskusji, bardzo qżywionej i pełne i 
hcz~e poczt~': sztandarowe. graCJ1. Ci wszyscy, ktorzy musieli emigro- samą ręką, ktora porwała. s_ię na pierwsze· ciekawych akcentów, odczytane zostały 

ZJa.zd pow~tał w serdecznych słowach W""""&M:iifM\tww~-fillllllllł!pwl!l5!1!!!Wi'ffl'l!!!i!!!Pfl!.....,.~ depesze, jakie Zjazd wystosovrał do Pre-
zasłuzony d~tał~cz ~emokratycz?y .prezes zydenta K.R.N. Ob. ·B-olesława Bieruta , d,o 
Zarządu . Wo3ew_o.dzkiego .w _Łodzi wicepre- • . · Premi.era Tymcza.s'owego Rządu Ob. Osób· 
zyc1ent_ m. Ło·dzi ob . . Kazimierz. Gallas, za„ Zyc1·e 101' g ~n,·za cy· r ine kl - Morawskiego, . oraz d'o Naczelnego 
pr~szaJąC do pre:rdmm _P~ezesa Zarządu , f.Hf . J Dowód<:y Marszałka Roli-Żymierskie~o. 
Gło~ego Stronmctw~, Mmistra Spraw Za- . • , „ , . Tekst depesz przyjęty został buriliwymi 
gramcznych prof. Wmc,erltego Rzymow- ROZWóJ STRONNICTWADEMQ- CJi . W ozywioneJ dyskus11 zabierali oklaskami. 
skiego~ Wkeprezesa Zarządu Amba·sado-- głos m in prezes organizacji łódzkiej . z· d k , · · · l ·

1 ra Rzplitej w Jugosławii, Jana Karola Wen KRATYCZNEGO W KRAJU -Stronnictw~ Wiceprezydeńt Gallas ław- . J~z. za oncz~n~ PJ;zy~~ci;:i. rezo uc~ 
dego, Sekr. Gener. Wiceministra Sprawie- , , . , ' 'bi . k' B 'k . ' r J .° spiewanr·em. o .Y·. O' J.ez. zie uczes. 
dl . · · D L Ch -. w· Natychmiast po wyzwoleniu terenów na mk \Y/ro ews i, mgr. an owicz, mg · mcy i zaproszem gosc1e udah się na skrom· iwosc1 ra eona a1na, ic.eprezes:i . 7 • k .. · . k . kt · · l 
D-ra Antoniego Kłoska, Dyrektora Odor- zach(>d od Wisły Zarząd Główny Stron· 1 ,,_,agors 1. 1 in. , •. , , • ny posiłe , w cz~.sie . ?re·go pn~mawia 1 

kiewicza z Katowic, Nacz. R. Szymańskię- nictwa Demokratycznego rozwinął żywą! . Wysoki ~oz1om dys~USJ1 sw1adczył o .Prezes Gal~as, _wi~emm:ster ~ha1n, amb. 
O · s Aletowq d · ł I ·, k' · k ~ · - r ·a uielkim zamteresowantu aktualną · te- Wende, Inz. Litwm, Wicewo1ewo<la Szu-

g 1 • • z1a a nosc w ierun u zor5 amzowa.m , . , 'd ·k. h d „ k„ · · p · · T 
Witali Zjazd następnie Wicewo jew-0dJ we wszystkich wi'ększych ośrodka:cl-. in- ; maty ką politycz~ą - ws ro szero ie . bzms l ~ mpm. rzd YJęt cM1e. ~aJszczPyecłni '01 mswocną, o-ik_ -

" • • • \' • 1 • I' " l k' · Ł d · ' ecnosc1ą rezy en i1a . " ~zudzmsk~, Prezy~ent m. Łodzi Ob.~- /v\i- teligencji polskiej swych oddziałów. Tak ! r z.esz mte igenCJl po s , teJ w . o z~. co Rządu Jan Stefan Hanem~n, Płk. Loga-
/al: Ławnik Badzrnn {PPS), Op. Czechow- więc powstały kolejno placówki Stron~, Podobne odcz_yty odbywa1ą się. Sowiński i inni. 
ski {Stron. Lud.), Kurator Okr. Szkoln. Ste- . D k Ł d · z czwartek w tymze samym lokalu Zw1ąz- . . 
I . . p eł Od k. . Sl ki. D mctwa emo ratycznego w o z1, w y- k Mł d . . D k t . (P' t Na marginesie Zjazdu trzeba stw1er.dztł 1ga, QS or iew1cz ze ąs e1., yr. d . . Sk' . . h K 1.„ u o ziezy emo ra yczneJ, 10 r- , 
Osiński z Poznania, Poseł Dr. ,Kłosek (\V r~r owie,, w . iermewicac ' w ~ i„zu~1kowska89). · ' jedno: · 
umeniu lubehs.zczyzny), Inż. Beninger Piot.rko~ie, Kielcach, w :ro~a~zowie ~a Niezmiernie wysoki poziom wygłoszo-. 
przedistawidel Wars'Ziiwy. zow1e~k~, powol~.no do zyeia. ~tęzną i ORGANIZACJA PIOTRKOWSKA nych na Zjeździe referatów, równie wyso-

Obszerny referat ó historii Stronnictw:. orgamzac)ę stronnictwa w Krakowie, w STRONNICTWA DEMOKRATYCZ- ki poziom dyskusji. 
Demokratyonego, o jego ideałach i zada- stadium organizacyjnym znajdują się Po- , NEGO Na szczególne · wyróinienie zasługuje 
ni~ch wygłosił :i;irezes Zar~ądu Głćwnego z?"ań i/Toru~. Podkr~śli~. należy w~pa· Jednym z czołowych oddziałów Stron- głęboki i ś~ietnie I!rzemyślany r~forat 
Mm. Jtzymowski. Ws~mn~.ał. o zamord,o: mały !ozkwit o:gamzacp k~akowslciego , nietwa jest koło nasze w Piotrkowie, Pr~_esa Zarządu ~ł0wnego Stronmct~ 
wanych przez ~kupantow p'JOmera~h my~h stronnu;:twa, ktora gromadzi w swych' przejawiające b, żywą działalność. M1~1~t~a Rzym?wskieg'o, .P~en głębok1cll 
demokratyczne] a przede wszystkim o sp. szereóach niezwykle liczne zastępv krn- N l rl • • • t . ed Tr Czy- mysh i trafnych spostrzezen był referat 
ułk D W , k k" „ . · a cze e or5 amzac11 s oi r . .l\.. w· . . Ch . k t al 

p . rze- ięc ows im. kowslciego świata intelektualnego. . 1 • - M . K t ki - icem1mstra a·1na, ~e re arza gener -
Min. Rzymowski wspomniał o usilnej . · . zowsl{l - prezes, arian as ers n.ego Stronnictwa, referat Wiceministra\ 

J walce Stronnktwa Demokratycznego w O · Świetn~ perspektywy rozwoju p~siadai sekretarz, ob. ob.: Kas~:za~ Aclam, Wendego, uwierał akcenty głębokiej 
'krl*lie, gdy Polska . dzi.ęki. zgubnej polity· także organizacja łódzka Stronmctwa. Malentowa ~rena, Skr~y~msln 'feodor, znajomości stosunków i przemi-an, zacho-
ce reak<:ji stała na krawędzi przepaś~i. o Codziennie zgłaszają się liczni przedsta· Kozioł Bronisław, _ Dz1ęg1elews~1 Zyg- dzących dziś w świecie. . 
walc;e zmierza)ącej d'? zer_wania p~zyjażni wiciele wolnych zawodów i intelegencji mu~1t, Czajka. ~ , . Nie jest rzeczą przypadku, że ten pi-e~ 
z- hitleryzmem, n~wi~ania pr~yJa.znyc~ pracującej, pełfii gotowości do pracy or- ~iczne ~dezyty, wieczory 1dyskusy1- szy Zjazd Stronnictwa Demokratycznego. 
stosunkow ze. Z;w1ązk1e~ Radz1eck1Ill , 1 ganfżacyjnej pod sztat.J.darami Stronnie- ne, ~oneer!y i imprezy ~rtyst~cz:ie --;: od!>l'.'ł się właśni~ ~ ~odzi, W: twierdw pol-1 
i~chosłov:a.qą, z.erwama z faszys~owski: twa Demokratycznego, jako współrzą- oto. JUŻ dz1~ dorobek. kdkum1es1ę~zne1 skte} P:~<=Y: w m:iesc~e, _w_ ktorym od~awn~ 

_wzorami w .pohtyce w~wnętrzną Gd~ dzącej partii polity~znej mającej na ce- pracy ruchliwego. Zarządu Stronructwa :~hzuJe s~ę anJdO'b~tme~ trwały SOJUSZ ~ 
bysmy -wtedy zreahzowah postulaty po.- I · , ł · . . .1 Demokratycznego w grodzi.e Trybunał- s<:1sła współpraca mte_hgenta z robotai-; 
skiej . demokracji omiin.ęłolby ~as 6 lat ,mę- u zgrupowac na P aszczyzme wspo pra· . , kiem, soju~ pra·cownika umy,śłowego t 
czeńskiej ok1u~acji, unioknęlfbyśmy ,Maj- ~y z 1:'ymczasowem R~ą?em Narodowym sk1m. pracownikiem fizycznym. 
danka i Oświę<:imia, ruin WarszaWJ! i nie 1akna1szerszych mas swiata prac.Y urny· lllillllllłllllllłłllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllll Stronnictwo Demokratyczne, jako orgar-
mielibyślllY zni,gz.czonego przemysłu i zde- słowej, jak lekarzy, inżynierów, techni- " · , • • d , nizaCJa polityczna, o 12:a-sięgu przede WS'ZJ"< 

wa.stowahej gospodarki rolnej. ków, urzędni~ów, prawników, nauczycie- Odprawo WOjeWOdzko W to Zł stkim inteligenckim, pracuje od pierws~ 
Polityka polskiej demokracji -okazała się li i t. d. Zgłaszają się również liczne · • • • chwili wyzwolenia. 

słusz.n~ .. Nawią~ują.c współp~·acę_ i wę~ły przedstawiciele rzemieślników, kupców _ Zarząd Wo~~wodzkt Stronnie: . Nawiązując d.o starych tradycyj T~ 
pr~Jaz:m ze ~wiąz-klem ~a~ziecklm,_op~e- - . demokratów. Nie brak też robotr1 ·- twa Demokratycznego W Łodzi rzystwa Demokratycznego i Klubów De-i 
raJąc się 0 

.soJusz z ~?ghą. 1 
?tapami Z1,~· ków, właścicieli nieruchomości i t. d. · wzywa wszystkie Koła miejscowe. mokratycznych, którym do 1939 r. prze-. 

dnoc:wnymi odzyskahsmy Niepodległosc, . . v • • • ~ • 'd . d ł . wodzili ludzie tej miary co prof. Michał<>.; 
odbudowujemy zniszc~ony kraj, .wpr~wa- S1edz1ba Za:zą~u. ~V~1ewodz~1e~ .~tr. W W.OJ.eW? .ztwte . O przys anta wicz i płk. D.r. Więckowski ...:._ Stronn~ 

•
1 d~amy ~o na arenę między.narodową J~k~ Dem. ~. Łodz1 m1~sc1 ~tę przy ul. \iotr- pr,zynapt'lnieJ , po Jednym przed- two Demokratyczne zorganirzowało się po. · 

silneg? i pełnoprawnego czfon~a rodzrnir kowskie)' 78, II p1~t:o! te~ 12167, \YI ~b- stawiciel'u na o.dprnwę w niedzie- raz pierw.szy w Lu'blinie już w sierpniu 
, n?-rodo~ demokratyc~nych. Polska reak- szernym lokalu m1esc1 się sekretariat, I 24 ·b m 

0 
godz i2 W lokalu niu 1944 r. t. j. prawie natyd.1miast po w.,.,. 

CJa - Jak. ~rze~ r~~m 1~39 pc~ała na~ sale· posiedzeń zarządu i ogólna, świetli- ę • · •. • • . . zwoleniu~ Lubelsz.czyzny z niewoli hitl~ 
ku prz~p.asci dzięki t_h:towi z Hitle~em i ce i t. P· Oprócz dzielnicy centralnej Stronmctw~ .w Łodzt przy uhcy rawskiej. / . 

~~SS:011~~m. a w:ot~s~. ~o~ec _Zwi:z~u eosiadamy dzielnic~ Zarzew ul. Przę- Piotrkowskie) 78 Polski inżynier i technik, lekaa, na~ 
·n~ :~=~ i!,~~ółpr:cę 

1
z i~~~~::~~n~mi dzal.niana 93, Bałuty, )ul. Brze~ińska 10, Sprawy bardz? ważne czyci.~l, urzędn~ ~ handlowioc w. ści~m 

narodami Europy. Stara się obniżyć auto- Choiny, ul. Henryka 1'1, w stadmm orga· 'T.ar,..,rod Woiewód~fti oparem o_c~ły swiat pra~ p.ragme wspól-
. · · · · · · ·· · t d · I · P I · · Z 'od- L.

4 
'"' ( f • ,.. nym wysiłkiem budowac nO!Wą Dem-0kra• 

rytet Pols~i, me .dop':scic do ~dz1ału ': n~zac1i ies zie mea 0 esie 1 acn · liłłlllllllllllllllllllllllilllllllllłilllllllilllllllllllll tyczną Polskę. Stronnictwo' Demokratycz• 
koniferenq1 pokOJOWeJ, utrudmc odzyska. · rua. . t . · . l"t kt' 

· , d · · l k' h h N 1' z d W · 'd k' t ne Jes tą organ112:aqą po' yczną, ora 
' n~ ziem o ~i~czme ?~ s ie . ~a . zai:: o- a cze e arzą u OJ ewo . z te~o s o-· 'I.I . N n.n hor pm.Jsk1" H wytycz·ać ma . drogi tej cldlbu<lowy nowej 

d~i·e. Te wysiłki :i;iolsk1eJ :eakC]i· n.ie d:idz.~ ją: Gallas Kazimierz _prezes, Aletowa lr&lOVIY nlW;;?,U\łllu.P .._, p lsk" • J 

żadnych rezuUatow. Narod Polski potępii s·t . ł . S . k' R .· 1 „. . 0 . i. . . , 
· h b k t · · ł ·1 111 ams awa 1 zymani::. 1 oman - · vice \Y/ys..,.edł z druku Nr 5 1v1omtbra Pol- Pierwszy ZJaui Stronmct:rwą Demokra-

sanacy3nyc an ru owi wy om swe w.c . . 'l::' 'bi k' Ed ard -sel·rc ~ ·- l . " d t Ł d . , k ł d b"t . . k 
sne demokratycz1ne przedstawicielstwo. pr,ezesi, ',v~o .cws 1 w - , ' ,_- skieis,o", zawier:aijący szereg · .zarzą zeń yczneg~ w o zi wy aza ~ i me,_ J~ 
nawiązał stosunki z de1;'1o.~ratyczną Euro - tarz, Wo~ntcki Bol~sław - ~ospoaar -~ władz_.naczelnyc~ł listę odznaczeń, nada o.lbrzymie per.sp~kty~y r_ozwo1u otw~erałą 
pą, krwią własną zrosił i zadokumento członkowi.e Zarządu. Dom..::i.ga ,owa Ale nych PfZaz KraJOWą Radę Narodową, się przed _stronmc~wem Jako orgamzaCJą 
wał że ziemia nad Odrą i Nissą, Wrocław ksandra, Rutkowski .Józef. Nowak Jan, obw;es7czenia sądowe oraz· przefarńi in- demokratow pol~k~ch. . . 

' · · · · b d 1 k ' S · l,' L .... K ·m;„ c ak Kacz- ' . · 5 · Z rzeczowych l zywych uwag Jakie pa-Sz<:zecm 1 Gdansk były i ę ą po s · ,e . ~m~!"" ,1 ont,;m. az . "'r '7 · · dył:icii pa•istwo"iych · .. . . ' 
Wiceprezes Zarządu Głównego, amba- marek Wacław, Wyderko BoL v.W nai'blit„~ych' nu~erach ukażą kię za- ?łty w dyskt u1~J 1 bi~~ n'.ekła~ana tros·~a o 

J w d · ·ł t' · <>L• m eresy m ·e igenCJi w nowe] rzeczyw1sto-
sad.or ~an Karo e~ :, oi;now~ v:-v yczn~ '"J7 T.r.E' CZORY DY.~I.,..USYJNE. ~ządz~nia o zasadniczym znaczeniu jah : ści Polski. . . I 
pohtyk1 wewnętrzne] 1 os1ągrnęoa Rządu ' - _, ·" - d · ..:1b d · · 
Tymczasowego . Polska j.est najbardziej \'/./ STRON. DEJ\lOKR.r\ TYCZNYM. za,rzą zeme 0 On :i 0~l'1i wsi, .w~~}<?~a Szcz~gólnie przemówien~a ła_wnik.a _Wrćr 
wyn iszczonym krajem Europy. zniszczor.y l "'I z l umowa o pracę o .. az a szy ciąg 15 Y blewskieg?, Ob. Ob. Zag~rsk!ego · J.ozefa, 

d k 1 \Y/ uh. czwartefr w oka u :wiąz {U ~d?naczonych Rutko"•skr·ego D ra Łuk G został nie tylko p. rzei;ny. sł, uospo .ar .~a ro ~.~:,~. „,:,_ .. ,., , " „ - · „. :" · , - · asiewi.cza. 1 . ri.1-
na tran:>port. miasta I W:31e polskie 'Ile . ,,,v.L.~.o,. Demo'.--.·.,1:'<::7.ne j (Piotrkow· • .. <m .mr~m:matlMMetiiaiWMCftC"MI' dzmsk1ego Rafa~a cechowała wy.iątkowa 

' c . . „ ~Q' t l 1 7" Ą9 odb11 1 „·;,.,, .• ,;ec·zor I o' ~ T'"'""1)7!"' cpAr T"o7J""T CZYM 'kl ' „ . . „ także żywy m tarial ]pr] 7
'·' ''l "; t~j chl or 1 -,, a, I.CO]', r: • · -· · ; · · ' ' ,-.,, " .;,. 11 r , ~ ,i:! ;;) <,, :' •. C, Will . 1WOSC I ZlldJOffi<Cl'SC PQIUSZanero e• 

robolnik i inteligent. Mimu w,eil'-;di „nb i: 1 J r.; .• u->y; h> na temat „Istota Demokra-J W NASTĘPNYM NUMERZE matu. W ski 

,/ " 

.. 
./ 



Str. 4 • ŁóDZKI TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr. 1 

W1 Łukaszewicz wacKJej, lekkoatletycznej, piłki nożnej, 
/ \ , • , która osiągnęła szczególne sukcesy w 

ZAGADNIENIE MŁODZIEZOWE ~~~~; ~~e!:~~eni~r:C~e;ó~~i~~· g;:~ 
. ' ~oaJ:i~~o;:~~~;~0r:~ie, ~~~!~~~~!~~~ 

/ nia, gry świetlicowe itp. 

W 'u1·e„1·u Stronn1·ctwa De~ k atyc neg Na odcinku akademickim - weszli· • ~ 1110 r Z 0 śmy jako grupa pionierska do Brat· 

Mo ii o: - '1 C ł t k h l I . 1· S . . b k k dl niej Pomocy. 
, N d a a szu a wyc owawcza po ega mewo 1. . ą mmi: ra szacun u a Ot d · któ eh kroczyć 
" aró , który . chce · żyś i nosi w właśnie na tym, aby młodzież przej· solidnej, uczciwej pracy, poszukiwanie .0 są ~0~1 .-:-- po b r~ ć jście · 

sob.ie znan:iiona wsz~chstronnego roz· mując nasze demokratyczne ideały, łatwego zarobku, szabrowanie, kręta· powinna 11:1 ~ ziez, a. Y a.d ł~m i 
woiu, musi wydawac w każdym po- wierzyła i czuła głeboko iż są one ctwo, opilstwo, niesłowność, korupcja swym zam e:esowa:mom, 1 ea 
kol~niu z.asfęp jŚdnostek o bezwzglę· wynikiem i wytw<Wem 'jej własnej, itp. - Trzeba te ślady niewoli za· swemu dyn,amizi:nowi.. • 
dnei mocy duszy, •kióre przeniosą duchowej potrzeby. trzeć jak najprędzej_, trzeba podejść . Na za~onczeme mo~ch wywodo~ , -
swój sen młodzieńczy w sferę czynu Jaka jest nasz~ młodzież? do młodzieży z sercem, sp6kojnie; z mech m1 w?lno bę~zie przemów1c . do 
i walczyć będą o swoją sprawę po· Młodzież nasza przedwojenna i mło- przemyślanym planem postępowania, was, starsi l młod~ - ~pele.n, kto:-y 
nad wszystko umiłowaną ... " dzież obecna - różni się swoim obli· łagodnie - ale - nieustępliwie wpro· nazwę apelęm demokracJt - ap:::Je,n 

. . . . . czem duchowym. Charakterystycznym wadzać karność organizacyjną i stop· czynu: 
Zagadmen1e młodziezowe Jest po· objawem wśród naszej młodzieży w niowo przyzwyczajać do pracy ideo· „Z bratnich mogił Majdanka, Oświę· 

traktowan!'l .przez Stronnictwo Demo· I. 1920-1939 r. był brak ideału, - wej, naukowej, sportowej, artystycz· cimia, Gross-Rosen, Dachau - z gru-
kratyczne-JaRo naczelne- ze wzglę· hasła, wokół którego ogniskowałobv nej. zów Warsźawy, powstaje Cień, Cień 
d?- na ~w.ą doniosł~ść dla z~pewnienia się jej życie i działalność. Była tO Trzeba wreszcie spopularyzować Wielkości Epoki, Cień. bojownik~w o 
c1ągłośc1 i trwałości rucho~i. d.emokra- młodzież bez dogmatu, skłócona, prze· wśród młodzieży demokrację. --Muszę Polskę dem~kr.atyczną, i zwrac~ się k~ · 
tyczn~~u w Polsce .. Młodzie~ Jest tym pojona materializmem i służalstwem, otwarcie powiedzieć: demokracja wśród nam , ~e swiętym nakazem. „Idz 
czynnikiem ~kł8:dowym P3:nstwa, od rozhukana - popsuta przez sanacyj- młodzieży przedwojennej była niepo· Czyn • 
kt:<Sre~o zalezy' Jego byt polityczny, p<>· ne chwyty wychowawcze w postaci 
tęga i doro?ek kulturalny, . wnoszony Straży Przedniej, lub partyjne mało- pularną. Młodzież łączyła z pojęciem ---------------• 
prz.ez t? panst°"~o. do skarbmcy ducho· podwórkowe ideały. Brak było u nas demokracji - bezsiłę i anarchię. Było 
weJ ogolnoludzkieJ. . ed l'te h to bowiem ·w tym czasie, kiedy demo· Qd d s d 

J no! . go pr?gramu WY_C owawczego kracja przeżywała głęboki kryzys we· ro zony amorzq 
Jaką będziemy mieli młodzież, takie młodz.1ezy: któremu na imię: Potęga wnętrzny, ustepując krok za krokiem 

będziemy mieli pg,ństwo. Polski. · f · M.ł d · · · ł b d · · 
F 

. . . . aszyzmow1. o ziez pociąga ar zie1 ł , d k' 
izjonomia duchowa młodzieży Jakz~ b.lad.o i. me~orzystn.ie wygląd~ faszyzm, niż demokracja. O Z I 

kształtuje oblicze polityczne, społeczne, ~estaw1eme zycia t.eJ młodzieży , akade- · 
gospodarcze i kulturalne państwa: Nie mickiej z lat 1920-1939 z życiem Fi- Należy to nastawienie psychiczne. . . 
wolno nam ani przez ' chwilę zapom- IomatOw wileńskich i z działalnością młodzieży radykalnie zmienić. Młodzież St~onmctv:o D~~okrałyczne. ~zięło 
nieć, że to faszyzm właśnie oparł całą młodzieży Towarzystwa Demokratycz· musi czuć głęboko, że w istocie demo- od p1erwszeJ' chw1h wyzwolema, zywy 
swoją potJgę i ca,ły s~ój zbrodniczy nego z lat 1836-1848. Pierwsza wy- kracji zawi,era się .sza.cunek dla silne}. j aktywny udział w tworz~h~u ~rębów 
dynamizm - na młodzieży. Polska od- ładowywała całą swą energię w bur· władzy panstwoweJ, ze z demokrac1i odrodzonego samorządu m1eJskiego w 
rodzona :nusi w pierwszym rzędzie dach, awanturach i bójkach bratniac- wypływa majestat Rzeczypospolitej. i mieście polskiej pracy. Wraz z innymi 
na młodzieży budować swoją siłę i kich. Filomaci natomiast szli do szero· Rządu Tymczasowego. Trzeba młodzie· . · d k t ·. p 

Ó
• t ,. d k ty D k" h . . · d ta ·· ł ·b dl p , t ugrupowamam1 emo ray cznym1. . 

sw J us roJ emo ra czny. o speł- ie mas narodu z hasłem nauki, OJCZy· zy prze s wic s uz ę a ans wa, . . 
nienia tego ważnego zadania Zarząd zny i cnoty, pełni bohaterstwa i wia· nie jako bierne i lojalne wypełnianie P. R., P. P. S. 1 Stronnictwem Ludo· 
Stronnictwa Demokratycznego w Ło- ry w zwycięstwo idei niepodległości obowiązków, które spełniają wszyscy wym - wzięło na swe barki odpowie­
dz~ ~ powoł'ł do życ~a ~wiązek Mło· ojczyzny. Cechował ~n · cały ruch szla- obywatele, lecz _j~ko _służbę awangar- dzialnoś~ za losy gospodarki miejskiej. 
dziezy DemolłratyczneJ Jako przybu- chetny dynamizm, ktory bez popełnia- dy, przyspasabiaJąceJ dla Rzeczypo· A trzeba podkreślić że przed odro-
dówkę ~t:onnictwa. . nia błę~u może1l1_Y. nazwać . dynamfz- sp~litej prawdziwie oddanych obywa- d~onym samorządem ~iejskim w Ło· 
Młodz1ez Akademicka, młodzież mem niepodległosci, dynamizmem de· teh. d · · t ły · tak lb · d 

szkolna klas licealnych i młodzież molcracii. Nikt inny - tylko Filoma- Uniwersytety, szkolnictwo średnie o· ~ 1 spię rzy się 0
• rz~mie .. za a-

pozaszkolna robotnicza i chłopska sku- ci wypracowali pierwszy socjalistycz· gólnokształcące i zawodowe, szkolni· n1a, rozładowane przy hkwidacJl bar· 
pia się w szeregach Zw. Mł. Demokr. ny i demokratuczny program społeczno- ctwo powszechne, oparte o reformy barzyńskiego najazdu niemieckiego i 
pod hasłem pracy i walki o demokra- polityczny w Europie. Wystarczy prze· jędrzejewiczowskie zaniedbały wycho- jego skutków, że zadania te wielokrot· 
cję. c~ytać „Opis jeograficzny" Zana, aby wanie obtwatelskie młodzieży szkolnej. nie przerastają. dziedziny gospodarki 

Zagadnienie wychowania tej mło- się o tym przekonać. · Młodzieżą pozaszkolną nie zajmowano . . 
dzieży traktuje Stronnictwo Demokra- Młodzież ?hecna, d~isiejsz~,. jest po· się wiele. Chowała ją ulica... samorządoweJ z okresu przedwoJenne-
tyczne jednolicie t. zn. przepisuje dla dobna . do f1lom.acko·f1lar~c~1e3 swym Szkoła ó~czesna, dając młodzieży go. 
ogółu tej młodzieży 0 różnym poziomie dyn~mizmem mepodle?"łosci. Ona ~y- wykształcenie ogólne, wypuszczała w Stronnictwo Demokratyczne repre-
umysłowym i pracującej na r6'żnych ła filarem partyzantki, ona była m1e- praktyce dyletantów - nieprzygbtowa· t . Z d . Łod . w· 
odcinkach - te same hasła i ideały, czem sprawiedl.iw?ści na ?kup~!1ta, o· nych do życia. Materiał nauczania, zen uJą. w ar~ą. zie m. zi: ice· 
wychodząc ~e słusznego założenia że n.a poniosła naJw1ększe ofiary i straty przyswajany przez młodzież był odsu- prezydent Kaz1m1erz Gallas, oraz ła­
iemokratą prawdziwym musi być' za- fizyczne i duch-owe. Młodzi ~zli w tej wany zbyt silnie od życia i nie od po· wnicy Edward Wróblewski i Longin 
równo akademik, uczeń licealista, ab· walce. z zaostrzon~m • ~mysłem ob.ser· wiadał ani zainteresowaniom, ani po· Szymański; w Mlejskiej Radzie N aro· 
.solwent szkoły powszechnej, jak i zwy- :iv~cyJnym rzeczywistosc1 ~raz z dąz~o- trzebom młodzieży. Szkoła ówczesna dowej reprezentacja Stronnictwa De­
'kły z paroma klasami powszechniaka scią do reformy stosunkow, do zm1a· była więc tworem aspołecznym jedy- k t r 10 . _ d h 
•obotnik. i chłop polski. Naszym idea· ny przeżytych form. nym, organizmem w społeczeń;twie i mo ra .ycznego iczy. -~i~ . r~ nyc ' 
rem pedagogicznym jest młodzieniec Starsi - tworzyli jedynie margines państwie, w którym nie było wspólno· Stronmctwo w Radzie MieJskieJ repre· 
rozwinięty umysłowo 0 światopoglą· w tej walce o niepodległość i demokra- ści i współzależności pracy, mimo zentują: Aletowa Stanisława, Dr. To­
dzie demokratycznym, o silnym cha· cję w zestawieniu z udziałem młodych, wspólności miejsca. Uczeń uczył · si~dla maszewicz (przedstawiciel Stronnic· 
:rakterze moralnym i silnej osobowości. na przestrzeni _dziejów, mar~ines zapi· siebie ~ dła nauc,zyciela a nię d~a pań· twa w ,Prezydium Rady), Dr. Łukasie-

W przeciwieństwie do faszyzmu - sany powas:ą i wy~ac~owan1em , or~z stwa l społeczenstwa. Nadom1a;r złe· wicz Wincenty, Rudnicki Romuald, No-
chodzi nam nie 0 zahartowanego me· konsekwencJą w dązenm do wytkmę· go dopływ - elementu robotniczego k J J k St . ł D / 

' t h l' t l" · · ł · hł k. d k ły ś d · · · · wa an aszcza ams aw, . oma-
todycznego uczonego-zbrodniarza _ yc ce ow - worzy i w poJęcm m o- 1 c ops iego o sz o re mej 1 wyz- • . 
ale 

0 
świ,atłego moralnego kochafące· dzieży ową tzw. „zacofałość", niezdol- szej był zahamowany co nadawało jej gałowa Aleksandra, Rutkowski Józef, 

go bliźnich oo~watela. ' ną do ro~umienia jej !?ociągnięć rady- cechy kastdwe. Szkoła nie była o.dbiciem Kaczmarek Wacław i Wojtyński Jan . 
. Chcemy wszczepić w naszą młodzież kalnych 1 bezkom~_i.:om1so~ch .. , duchowy.~ sp.ołeczeństwa pol~k~eg~. w skład odrodzonej Rady Miejskiej 
głębokie poczucie o przodownictwie w . Dlate~~ młodz~ez musi . .mie~ głos „ M~o~zzez nie mog<!;c wyzyc się ~ wchodzi wielu starych i wypróbowa· 
narodzie świata pracy i żołnierza, chce· i zapew.mony ~dział w ~dbud.owie O?· istn~Jących ~ ter~nie szkoły orgam: nych działaczy społecznych i samorzą· 
my wpoić w śvttiadomość tęj młodzie- rodzoneJ Polski. Młodzież me da się zac1ach . uczniowskich ze względ"l.l na. . . . . 
· ś · d · ·· k · t d nikomu wyrzucić za burtę chce płynąć zbyt wielką liczbę rozmaitych zaka dowych, którzy JUZ przed WOJną brah 
zy prze w1-a czeme, iz rew i ru są . ' , . · · d · ł d 
największą. świętością narodu, chcemy razen:i ze starsZYf!11 po tym sa~~m ~o~o i krępowa_nia jej .duc.howej j°:· z:wy. u ~1a w pracach samorzą u 
przekonać naszą młodzież, że zasada burzliwym !11orzu i chi;e pomagac im znz .- bra!a zywy . udz~ał w or~am- łodzk1ego Jak Prezes Rady Miejskiej 
wyższości jednej rasy nad drugą _ w stero:v~mu _n~:Vą panstw?wą. zacJ~ch .taJnych, . melegalnych, meod- Min. Haneman, Edward Andrzejak, 

Prowadzi do upodlenia wychowuJ·e Młodziez dzisieJszą cechuje - obok pow1edmch często, dlatego zachowywa- H k W ho . St i, k" ł .k ' . ł · t k b 1· · . t enry ' ac w1ez, aw ns i, awm 
nierobów i katów. Faszyzm dlatego u- rom~ntyzmu, takze . głębokie poczucie a się a u!z iwie ~a .un~wers:r e· . . . 
padł, że z wychowania - uczynił tre- realizmu. Zamiłowania przyrod·techn., tach, dlatego miała. ta~1 msk1 poziom Badzian, Zakrze~ski, ~i~ep~ezydent 
surę, że zacieśnił ideały dydaktyczne kult ni~ dla słowa i gestu, lecz dl~ etycz?y, umysłowy i zmechęcała się do Ga!:as, Rutko~sk1 .J?ze! _1 inm .. Obec­
do wykształcenia, że świadomie zanied· czynu i wyczynu, dla bohaterstwa i naub. nosc w Radzie M1eJsk1eJ dośw1adczo­
bał charakter moralny i osobowość zwycięstwa - a nie dla cierpiętnictwa, Wynika z tego dla nas następujący nych samorządowców stanowi duży do­
młodzieży. . - .oto odb~t~a duchowa naszej dzisiej- wniosek: robek dla miasta. Poziom dyskusji na 

My .. zr:gadnienie wychowania naszej szeJ m~odziezy. . . Demokra,tyczne organizacje młodzie· posiedzeniach Rady jest bardzo wyso· 
młodziezy - sprowadzamy do zagad· Pa,triotyzm niewoli t.zn. owe „este· żowe Polski Odrodzone1· muszą obJ"ąć k. z b" · · · · ł · 

· · h · b t 1 k. t d . " . · t . i, pr e iJa z meJ zawsze I wy ączme 
nienia wyc owania o ywa e~s iego. yczne o czuwania , owe cierpię mcze swą ,działalnościa uniwersytet licea . . . . . 

Wychowanie obywatelskie młodzieży gadulstwo ?rzy l_ada okazji, pociągają. oraz absolwentów' szkół powsz~chnych~ tr-0sk~ 0 zy~otne interesy miasta 1 Je· 
chcemy oprzeć o dobro na.rodu i pań- ce .z~ sobą 1nflac1ę słowa - nudzą mło· muszą przygarnąć młodzież i pokiero· go mieszkanców. 
stwa. Cele wychowawcze, które mło· dziez. . wać jej wychowaniem obywatelskim. - ski. 

1 dzieży stawiamy jako konieczne postu- Młodzież chce, aby wszelkie uroczy· Związek Młodzieży Demokratycznej _lllll!!llm' ____________ _ 
Iaty jak poszanowanie godności czlo· stości państwowe, partyjne, i inne by· - zgodnie z tym założeniem ogarnął • 
wieka, szacunek głęboki dla pracy i ły przeglądem dokonanych realnych swą działalnością wymienione grupy Sekrelarjol Slronnielwa 
świata pracy, autorytet7 władzy pań· wysiłków, etapami pracy twórczej - młodzieży na terenie Łodzi; organizu· Demokralyczneno w Lodzi 
stwowej - nie mogą pozostać jedyni.e a nie próżną stratą czasu. Obok tych jąc pracę ideowo-polity·czną przez "' 
czymś zewnętrznym, na.rzuconym, nie cech dodatnich· - posiada wszakże na· prowadzenie odczytów i seminariów Piotrkowska 78 
przyjętym za swoje przez samą mło- sza młodzież sporo wad - które okre- oraz urządzanie akademii; organizu- czyn.y od 9-lej do 20·1el 
dziez. ślamy nazwą ąladów okupacji, ~ladów jf!~ wychowanie fizyczne w se~cji: pły ---------„-----
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' JAN WOJTYŃSKI 
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sowo wysiedlano, przy czym starszych 
/' · , . mężczyzn i kobiety· skierowano na ro-

N a śladach i. Dó11cb zbfodni Dl iemieckicb ;:[cidi~~r~;~:.rz~~~~~~.:r·ze~~l~:: I pracy i pomocy. Liczba tych dzieci -

O Majdankach, o Oświęcimiach, Tre- rzędne - niestety trudno o prace dla renach, włączonych do· Rzeszy - żad- tysiące. Społecz~ństwo musi im pomóc. 
b!inkach i innych niemieckich fabry- petenta, który jest, ·niestety, głuchy nej możliwości kontynuowania nauki. I jeszcze przykład: młody człowiek 
kach śmierci napisano już bardzo wie- jak pień. Pytamy skąd ta głuchota, od- Chłopiec poszedł na manowce - za- pełen zdrowia i tężyzny. Na pozór. 
le„ choć napewno nie wyczerpano do- pÓwfodź - skutki bicia w policji n.ie- czął .spekuiować ..,.... wojna uczyniła ze.ń Prosi o pr'itcę, ale odpowiednią, bo„. 
tąd- tematu i jego upiornej zgrozy. O mieckiej, w osławionym „Gestapo". Bi- młodego szabrownika: , rodzic.e boleją śiepy, mało co widzi„. 
zbrodniach niemieckich pisze się stale li kilka zaledwie' razy, a'le straszne nad tym, ale już żadna siła nie po- 't_a:kie ·przykłady można przytaczać 
i codziennie, ale dotąd tylko o zbrod- skutki pozostały: O p11acę dla tej głu· wróci społeczeństwu jednostki, która w bez końca. Wszystkie one - takie 
nach bezpośrednich, o morderstwach, chej ofiary zbrodniarzy niemieckich normalnych warunkach jakżeby była czy· inne sprowadzają się do jedl'!eger, _ 
masowych katowni.aeh, o egzekucjach, jest nie łatwo. ' 1 pożyteczna. ujawniają one jeszcze jedno ogniwo 
masowych1 ro·zstr.zeliwaniach - otwar- r.~rny przykład: Petel_lt rosły, :pr~y~ Czwarty przykład: Oficer- z Oflagu. zbrodni ńiemieckich. . Ogniwo, które 
te pozostaj.ą jeszcze do omówieni~ licz- stoJny, młody ~ w p,.ierwszych. J~ Pięć i pół lat bezczynnośc~ w obozie stwarza nowy probl€mat w naszej 
ne żbrodnie pośredni~, pośrednie skut- mome:z;~ach rozmowy· uzewnę?-zn1a się wywarło straszny wpływ n.a zdr~wie pracy odrodzeniowej. Ogniwo zbrodni 
ki bestialstw niemieckich, pośrednie rozstroJ nerwowy. Dwa lata obozu pełnego życia młodego inżyniera z ro- pośredniej może mniej krwawej, ale 
ślady terroru faszystowsko-hitlerow· koncentracyjnego wystarczyłb - aby ku 1939. Dziś - to starzec schorzały jakże tragicznej w skutkach. 
skego, pośrednie of!ary reżimu, jaki się psychicznie załamaJ. Coś z melan- __:. na żadne stanowisko techniczne nie - „ 
przez pięć i pół lat srQiył si'ę nad Eu- chol~i. .Jak poT?óc ta~iemu _nieszczę~n~- uadafe. się, prosi 0 posadę bit;lralisty, Zbrodnifł te - pośrednie - wysu· 
ropą, a szczególnie już hulał na wscho- kawi, Jaką dac mu pracę. Sam mówi, byle miał prawo do bezpłatnego lecze- · nęły .na forum życia nie tylko sprawę 
dzie, gdzie reżim ten wobec Polaków, że stale musi być :pod ob~erwac~ą nia się w upezpieczalni Społecznej, pracy dla tych · nieszczęąnych ofiar 
Rosjąn i innych narodów słowiańskich psychiatry, . musi używać naJrozmait· gdyż ,jak mówi, toczy organizm jego wojny - ale wprost przeciwnie -
zr 3t osował ńajstraszliwsze metody de· szych leków, o które dziś tak ciężko. ,;tylko" 6 chorób, z których gruźli- sprawę opieki nad· nimi, sprawę pomo-
wastacji materialnej i duchowej. Prawie, że .stracona dla ogółu jedno· ca jest.„ ,,najłagodniejsza"„: cy dla nich. · . 

O · jednej z takich, pełnych najgłęb- stka. Jeszcze inny przykład, piąty: do in· Tak, jak w Rosji Sowieckiej pozo· 
' szego tragizmu -. zbrodni pośred:z;.i~h Jeszcze trzeci przykład: Młody dwu·· stytucji charytatywnej zgłaszają ęię stały tysiące _ sierot pomordowanych 
reżimu hitlero~sk;ego chcę tu w.łasme dziestoletni chłopak, syn dobrej rodzi- dzieci-sieroty:. Rodzice zginęli w abo- przez 'Niemców rodzicach rosyjskich 
słów parę ,nap1:sac. ·W sekretat1at~ch ny~ ojciec przed wojną, za ostatnie zach. ·Jedna grupa - to dzieci z Za- - podobne zjawisko mamy i u nas 
stronnictw politycznych, w or~mz~- grosze posyłał chłopca do gimnazjum mofszczyzny, ze' śłynnej pacyfikacji, (choćby ofiary słynnej pacyfikacji 

, ej ach społecznych, w, 1;1rzędach i msty- - w przede dniu otrzymania matury kie.dy to w · trzaskający mróz w 1942 Z.amojszczyzny); tak jak w Rosji - i 
tucjach państwowych i samorządowych wojna. Pięć i pół lat okupacji na te· roku setki rodzin chłopskich ' przymu- u nas pełno tych pośrednich ofiar woj-
zgłaszają się codziennie •liczni obywa- · ny, inwalidów cywilnych, niewidomych, 

te~ ~~~y Z~~~~~~@~------------~----·~------------- ~~~h~; I odrodzonej Ojczyźnie, zgłaszają się li· z k Mł d 1 1 D k . 1 

-cznie obywatele do współpracy nad od- w1'qze o z1ezy emo rotyczne1 Problem pomocy dla tych wszyst-
budową zrębów nowej 1 rzeczywistości idch, których ogłuszono biciem w Ge· 
polskiej, współpracy na najrozmait· stapo, w więzieniach, w obozach, dla 
szych odcinkach, od najniższych pia- Od pierw.szych chwil wyzwolenia miesiący nie była usłana kY17iatami, a - ślepców, dla ludzi z poprzetrącanymi 
cówek i szczebli pracy poczynając. I rozwija swą działalność na terenie wprost 'Przeciwnie, piętrzyły się na żebrami, zę zniszczonY,mi stawami, z 
gdy badamy poszczególne kwalifikacje m. t;odzi Związek Młodzieży 'Oemokra· niej trudności. Nie zawahaliśmy się na:bytymi w obozach i więzieniach 
zgłaszających się chętnych, spieszą· tycznej, którego zadaniem jest skupie- jednak na moment. Rozpo~zął się na· ciężkimi chorobami, schorzeniami or· 
cych ze swyim wkładem .wysiłku w nie w swych szeregach Polskiej Mło- pływ czfonków, z których udało się ganicznymi - staje przed Polską, ja­
dziele tworzonej pracy dla Polski De- dzieży Dem?~ratyczne.j,. aby _wra.z z wybrać najodpowiedniejsze jednostki ko wielka konieczność'. Niewątpliwie · 
mokratycznej _ natrafiamy właśnie resztą młodziezy p,olski~J „~kup10neJ w do współpracy. Zmontowaliśmy tym· w powodzi inny«~h rozwiązań i te rze,-
przypadkowo na ten nowy rodzaj po- Z.W.M., . T.U.R. i „Wici wykuwać czasowy zarząd i rozpoczęliśmy prace czy zostaną zrealizowane. 
średniej zbrodni niemczyzny, zbrodni Nową, Silną, Demokr::ity~~ną Polskę, w trzech zasadl'!-ic~ych. kierunk3'.c~, wy- Naszym zadaniem było zwrócenie u­
popełnionej na żywym ciele narodu~ t:worząc nową ~zec.zywistosc p.olską. . chodząc z z~łozen1a, ~e młodz:~z pal· wagi na ten problemat _ na fakt, że 
Przypadkowo jakby odkrywamy ten Z.M.D. zrodził się na . tei:eni~ Łodzi ska w. ?kresie twa:deJ o~pacJi hitle- pbok niesłychanego ogromu krwawych 
nowy rodzaj pośredniego bestialstwa w końcu lutego 1945 z inicjatywy pre- ro.wskieJ, "!' okr.esie w.alki z zaborcą zbrodni germańskich istnieje jeszcze 
Niemców nad naszym bratem. zesa Zarządu Wojewódzkieg-0 ob. Gal· wiele straci~a,. Wllnno się P1;'zez pr8:cę , niemniejsza liczba zbrodni pośrednich, 

Oto przykład: staje przed nami in- lasa i czterech młodych ludzi. ku~turnlno.os~iatową.' sport. i ~dpowie: mniej 'krwawych - jak powiedzieli-
teligent 42 lata, pracownik umysłowy Praca niełatwa. Droga jaką prze- dnie rozr.yw~i odrobić t~ .braki, powo_ śmy 'Wyżej - ale za to jakże strasz.­
zna ję~ki - kwalifikacje pierwszo• szliśmy w ciągu tych niecałych trzech łan? do zycia trzy ~ekcJe· samokształ nie tragiczny·ch. Niecbże' i o tych no-

1 ·- cemow~ sportową i roJ.r~wkową. , wych kategoriach zbrodni niemiec-

NA NOWYCH· ZREBACH 
' . c 

Huk armat · ustał. Ale po krótkotrwałym I tu· jest właśnie m1eJsce na inicjatywę­
oszołomieniu radością pokoju, z odetchnieniem pi'ywa,.tną, która nie tylko odpowiadałaby in­
po odwołaniu pięcioletniego alarmu, ogląda: teresom materialnym rzemiosła i kupiectwa, 
my się dokoła siebie i dopiero teraz rozp~- ale wytyczałaby drogę odrodzenia, nakreśliła­
znajemy t.ę stras:i:liwą ruińę, to okrutne zm- by rolę n?wego ~drowego„m~eszczaństwa w 
szczenie jakie katastrofa wojenne spowodo- nowobuduJącym się orgamznne społecznym. 
wa.la. Źamiast triumfalnych ~:ram i radości ' Tą inicjatywą . to nie kartele, nie spółki 
otwar,lYch podw?i .~omów rodzmn~ch dla. po- akcyjne, nie tr~sty, - ale mądrze. zo1·gani~· 
wracaJących naJbl~zszych - rumy m1'.1st, wana spółdzielczość hurtu kupieckiego i społ­
cmentarzy~ka ludzi! optworne sty~aty zb~ . dzielczość pracy rzemiosła. , Niechaj drobny 
dni „Herrenv<;>lk'u i n~_dza P:~w3:1aJących ~ię kupiec stanie się udziałowcem swojej wła· 
gromad ludzkich. Nieszc~sCia 'Jednak krot- snej hurtowni, a wtedy i kalkulacja będzie 
ko trwają w pamięci, a r'nstynkt samozacho- uchwytna i bezpo8redni dostęp do towaru 
wawczy człowieka jest przepot.ężny. Szczegół- wielce ułatwiony cena sprzedaży w detalu 
nie u nas, u słowian, którzy przecież stoimy uczciwa i do skontrolawania a konsumen-

, . d k ' ' dopiero u WTót naszych przeznaczen l o - tern stanie się nie ;,szabrownik", ale skrom-. 
nań. I 1 ny, i pracowity urzędnik, czy robotnik. 

Tu chodzi o jeden z problemów mało roz- · 
trząsanych, którego raz'wiązywanie leży bodaj Tą inicjatywą prywatną są również spół-
że prawie w}rłącznie, w programie Strąnnic- dzielnie pracy; rzemieślnicze, szewskie, kra­
twa Demokratycźnego. Jest to kwestia odro- wieckie, stolarskie, czy innych branż, któ­
dzenia miesz~aństwa polskiego, a szczególniej rych zadaniem byłoby nie tyllco solidne, ale 
rzemiosła i kupiectwa. i szybkie załatwienie klienteli. Niechaj biedny 

'.Rząd bę.dzie popierał inicjatywę prywat- obywatel, posiadający jedyną parę podnisz­
' czonych butów, czy wytartego ubrania, ma 

ną". - „Rąd popiera drobne kupiectwo'· możność wejścia do takiego spółdzielczego 
Wszystkim nam te zadania obiły się 0 uszy i, warsztatu i dokonania drobnej naprawy na 
powiedzmy szczerze, wielu . zainteresowanych poczekaniu. Niechby takie warsztaty otrzy­
odetĆhnęło z ulgą. - Ale co to jest w tej my'Wały skórę, czy włókna ·do wyliczenia, na 
dziedzinie inicjatywa prywatna, jaką rolę ma podstawie kart przydziałowych, wydawanych 
odegrać w noWYID demokratycznym ustroju pracującym, a ubogim obywatelÓm. 

Sekc.ja Samokształceniowa, kto~a kich pamiętają ci, którym jakieś po­
postawił.a sobie za cel wychowanie . dejrzane sentymenty nasuwają myśl 
wszystkich członk6w Związk1:1 urządza 0 litości dla „lepszych" i „uczciwych" 
tzw. Seminaria Polityczne i odczyty. Niemców. NieGh o tych właśnie -
Qgółem odbyło się. już 5 odcz~tów_ z strasznych w swej tragicznej grozie 
udziałem zaproszonych referentow. - niemieckich zbrodniach, niekrwa­
Ponadto Sekcja . Samokształceniowa wych i pośrednich ' pamiętają ci, kt~rzy 
organizuje ·kursy Języków obc!ch:, Za- będą wymierzać sprawiedliwość prze­
znaczyć wypada, że i;irzy~ale~nosc do stępcom wojennym niemie0kim, na­
Sekcji Samokształce}lioweJ Jes~ ?bo- szym hitlerowskim oprawcom i całemu 
wią~kowa dla wszystkl'ch członkow. narodowi niemieckiemu. 

Sekcja Sportowa jako taka istniała 

Powrot prof. Mieczysława 
Michałowicza · 

krótko została bo'\viem przekształ.:c.o· 
na na' Wydział Sportowy dzielący się 
na poszczególne Sekcje, jak np. sekcji 
piłki nożne.j, - lekkoatletyczna, pływa­
cka itd. Największą intensywność pra: 
cy wykazuje sekcja piłki noż?~ł wy· Powrócił do W~rsz.awy po kilkuleinim 
stępująca pod nazwą K.S. „Uma przy pobycie w różnych obozach koncentra· 
Z.M.D. Poszczycić się ona może nie- cyjnych prof. i b. rektor Uniwersytetu 
bylejakimi sukcesami, bow.iem .na . o- Warszawskiego dr M. Michałowicz, zało­
siem rozegranych spotkań - sześc życiel i prezes Klubu Demo-kratycznego, 
wygranych. K.S. „Unia" w ramach ~or były„ wiązień .Majdanka i ,Grossr.osen. M·­
ganizowanego przez R.K.U.-Pow1at mo cię~kiej poniewierki zachował pełnię 
turniej u zdobyła mistrzostwo na 12 żywotności umysłowej i :i:apas energii 
zgłoszonych drużyn. Sekcja 'pływa~a twórozei naukowca i · społecznika. 
organizuje obecnie treningi dla swoich Dnia 5 6zeryrca odwiedziło Nestora ru­
członków na basenie Y.M.C.i. Inne sek chu demokratycznego w Polsce - prezy­
cje wchodzące w skład Wydz. · Sparto· dium Zarząd.u Głównego Stronnictwa De­
wego są. obecnie ~ stadium organizo-1atyc:mego w osobach: ob. Wi·n~nte­
wa·nia i przeprowadzenia treningów. zymowskiego, prezesa Stronnictwa De 

rzemiosło i kupiectwo? /est to zagadnienie 
kapitalne, dotyczące rdzenia .miast i miaste­
czek polskich. 

Trudno przecież nazwać inicjaty\vą prywat­
ną, godI)ą ' poparcia, powstanie setek budek i 
sklepików, zawalonych stosami .towarów o ce­
nach dostępnych tylko rozwydrzonym „sza­
b;rownikom". Sprawa ta, to jedna z. bolączek, 
nad którą napewno myślą powołani do tego 

Sekcja 'Rozrywkowa, której nazwa m raitycznego, "" wiceprezes6w Romualda 
została zmieniona na Dramatyczną, Millera i J. K. Wendęgo oraz sekretarza 

Tego rodzaju spółdzielnie, mądrze popro- może również pochwalić się dużym do- generalnego . L. Chaj_na. W przyjacielskiej 
wadzone, odegrałyby ogromną rolę w prze- , robkiem. De.biu!em Sekcji Dramatycz· rozmowie, -jaka się wywiązała, profesor Mi­
kształceniu gospodarki dżikiej i rabunko- nej, to wystąpienie na ogólna-młodzie· chałowicz dał wyraz radości, że dziEłki roz­
wej na społeczną i stałyby się trzonem nowe- żowej akademii 1-majowej i zorganizo- grol1lieniu hitleryzmu przez zjednot::zon-e si-
go, demokratycznego mieszczańtswa. wanie wewnętrzneJ· akademii 3-majo- ły miłujących wolność narodów znalazł 

kierownicy odpowiednich resortów. 
Ale jest moc sklepów 1 sklepików, szcze­

gólniej na prowincji, któreby chętnie han­
dlowały uczciwie, gdyby„. mogły dostać to­

, war prosto ze źródła po uczciwych cenach. 
Jest . moc 'warsztató'!17 rzemieślniczych, kt6-

reby chętnie wyrabiały obuwie, czy ubranie, 
gdyby ... miały -dostęp do ·surowca inny, ani-
7.eli drogą pasku, 

i!:e jest w tym duża racja życiowa, · świad-
weJ·. SekcJ·a Dramatyczna zorganizowa· się z powrotem w swym mieści-a rodzin­czy tym Piotrków, gdzie z inicjatywy StrQn 

nictwa - Demokratycznego już ~wstaje spół- ła przed niedawnym czasem Am~tor- nym. 
dzielnja hurt.oowa kµpców, która nie tylko ski Teatr: Eksperyment;:ilnY"; który ______ ._.,.

119 
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znalazła uznanie i poparcie władz, ale rów- zdołał już sobie wyrobić odpowiednią 
nież cieszy się wielką , w:i:iętością u drobnych 'Om~ n~ terenie Łodzi i .wojewódz-Lod•ianie ! 
kupców. Statut tej i;półdzielni jest już w re- twa łodzkiego. "" 
jestracji, i w najqlizszych dniach zostaną Praca w Z.M.D., to praca dla dohł"api·S· 1:• h 
otwarte podwoje jej, magazynów, dla nowego z łe o swyc 

· Polski' Demokratyczi'leJ· 2· dla dobra r obyczaju i sposobu życia i pracy drobnego ku- Jlolqcz~ 

kach do svieł)o lygodnika piectwa. społeczeństwa a nie dla tytułów. · 
K. Cz. I · J. W. 

,. 

/ 
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NASZ FElJE1 ON 

Wywiad ,,Iowa Enoku" centralny Ofl)OD Slronniclwa Demokralyczne110 stych i nieuchronnych kons~kwenc11 z fak-
4• tu żywiołowego zjednoczenia narodu. 

Postanowiłem przeprowadzić wywiad ' ~ krótkiej przerwie ukazał się 3-ci ko- sztandarem trwa na szańcu Demokracji Nie jest rzeczą przypadku, a raczej ol­
z najwybitniejszym~ lokatorami domn, w lejny numer naszego centralnego ' orgp.nu i Niepodległości. śnie<Wającym wyrazem logiki rzeczy, iż 
którym mieszkam - na tematy najbar· p_ras?~go, który odtąd będzie ukazywał Idee społeczne, polityczne i moralne, gło- przedwojenna ,,Epoka':,, krzewiąc _i~ee, wy-
dziej aktualne. M. inn. sprawa repa- s1ę_ 1uz regular~11e.. . . szone z trybuny przedwojennej „Epoki" biegające w przyszłosc, łfyła nie1ako za-
triantów · volksd ut h. „ł.fowa Epoka '. me 1est pismem przypad- przybrały dziś kształt realny, j.ej- linie. kie- powiedzią te·aźniejszcści. Bo oto w czte-

. 1 .e sc ~w. . . kowym am konmnk!uralnym, lecz konty- runkowe zarówno w sferze polityki we.- rech ścianach redakcji ,.Epoka" skupiło 
Sąsiad z przeciwka miał gosci. Trzech nuuje tradycję, zapoczątkowaną na progu wnętrznej„ jak i zagranicznej okazały się się grono pisarzy i ideolucrów dla współ­

obywateli. W czwórkę grali w pokera, naszego stµlecia przez wspaniałe ognis-ka jak najbardziej słuszne. „Epoka" nieubła- nej walki z faszyzmem, złączyła s i ę grupa 
ktoś Z rodziny kibicował, nie . chciałem ~~ltury i myśli .P,Olskiej, po~~ępu i W?ln?,- ganie walczyh Z obiema formami rodzime- szermierzy demokratycznych, naJeżacych 
więc im przeszkadzać. sCI, przez ,,Gł,?~ , „~rawdę , „Ogniwo , go totalizmu z endecją i sanacją, walczyła właśnie do tych samyc;:h czterech stron-

p . . . . . . „Społecz.enstwo 1 dale1 poprowadzoną przez z reżymem przeciwdemąkratycznym, odpy- niciw, na których opiera się dziś Rząd 
.iętro ruzeJ zapytałem O repatnantow „Epokę". „Nowa Epoka" pod tym samym chającym rzesze ludowe od udziału w Tymczasowy odrodzonej Polski. 

(mieszkam na czwartym piętrze i dla Nie jest też rzeczą przypadku, iż spe-śród 
każdej kondygnacji pr.zygofowałem jed- Od·rodzona farm· aq·a piszących. którzy skupili siei przy pierw-ną pestkę do zgryzienia). Ale zaraz na szym ognisku jedności demokratycznej, 
wstępie padłem ofiarą pomyłki, ·ho w jakim była „Epoka" niejeden znalazł się 

· · k · k dziś I)a ".N'Ysunięty~ posterunku w służ-pierwszym miesz aruu nat nąłem się na bie Rzeczypospoli!ei. · k" · · d ... ~d h ł Celem uzyskania P,ewnych danych wie 5 litrów miesięcznie po urzędo-1 a ies m y,.., uum rozczoc r~ne, zupe - Oto kilka nazwisk: Wincenty Rzymow-
nie mi obce i źle patrzące widocznie Ila o obecnym położeniu aptekarstwa wej cenie 800 zł za litr, podczas, gdy ski, minister Spraw Zag··a:nicznych, Stefan 
oczy, gdyż ze strachu, jaki ~ię malował pol.skiego w kraju ze szczególnym u- ceny nalewek według taksy -wynoszą Matuszewski, minister Informacji i Prop.a-
na jego obliczu, wywnioskowałem, że względnieniem Lodzi - zwrócili.śmy w tej samej ilości 400-500 zł. Pro- gandy, VVłdysław Bieńkowski, wicemini-

. ł · d "k ł d b · , - się do jednego z działaczy farmacji duktem nie mniejszej wagi w prepara- ster Oświaiy, Józef Vv'asowski, J dyrektor wzią mme z'll. urzę ru a w a z ezpie- . departamentu w M. Inf.i Prop., Jan Karoł 
czeństwa. łódzkiej Dr. Roberta :Rem.bielińskiego tyce farmaceutycznej · jest również cu- Wende, ambasador polski w Jugosł!=lwii, 

- Nie bójcie się, rzekłem, mieszkam 0 sprecyzowanie w krótkim szkicu kier, stosowany w postaci SYfflPÓW. Władysław Kowalski, wiceprezes S! :onni-
w' tym samym domu, będziemy sąsiada- sytuacji farmacji w Łodzi. "?rak przydziału c;ukru i wygórowana ctwa Ludowego i zastępca Przewcdniczą-
tni, a kiedy mi powiedział swe nflzwisko , 1) W jakim stanie znajdowdly się Je~o cena rynkewa, pr;ekraczając_a cego ~rajowej Rady Narfd?''Tej, Wacław 
że ·J·<>st z za Buńu, wyrazi"łem s1·ę wręcz apteki łódzkie po wyzwoleniu? - oto wielokrotnie cenę sprzedazną ogram- Rog~wicz, radca_ Mrn. Jn_. 1 Prnp„ Vvanda 

,.. 5 • • . ' , Was1lews:ka, Wiktor G ·osz. szef Zarządu 
serdecznie: pierwsze pytanie, jakie nas interesuje. cz~ .stosov.:a~te, _Jego prze.tworo_w, do Politycz.-VTychowaw. Wojska Pobk"ego, 

- Obywatelu! I zdziwienie jego było Apteki łódzkie, jako instytucje zdro- mrn1malne1 ilosci. Stanowi to zrodło Roman Wedel, -nacieky red2 1~~or ,,Cłosu 
niezwykłe. Jakimś cudem dali mu to wia publicznego pełniły swe funkcje w częstych nieporozumień między apteką Ludu", St. Ryszard Dobrnwolski, red2.ktor 
mieszkanie, gdy wyraził chęć zostania w dniach przełomowych bez przerwy. Po a publicznością. Stftrania Izby Apte- „Polski Z:br9jne( Leon , Kn.:~~~ows'!d, re-

• · 1 · ty 'l. daktor m1es'ęczn1ka ,,Two ·czosc , H~Ttryk Łodzi. Jest urzędnikiem samorządow)"tn wkroczeniu Armii Czerwonej i oddzia- k~rsk1eJ o uregu. ową me c1~. s~raw Lukrec, redaktor „Nowej Enoki", Yi c11ał 
i chce ,pracowa~ w ł.odzi (przyznam łów_ Wojska Polskiego, w czasie roz- me znalazły nalezytego zrozumienia u Jordan pułkownik frontowy I-ej A":m'i Pol­
si.ę, ale dawno już ?ie :Vidziałem tak za-

1 
grywający.eh się jeszcze walk, niiosły odnośnych czynników i ingerencj~ skiej. 

medbanego urv~dmka i to w dodatku ' cne w w1elu wypadkach pomoc ran- władz, z uwagi na dobro chorego, sta- Spoś:ód współpracowników ",Epoki" nie 
samorządowego). nym żołnierzom i ludnośd cywilnej. je się palącą koniecznością. doc:zekali świ.±u wo~n~ści, za_mo~dow_-ani 

A 1 lub zamęczeni w kazmach mem1eck eh: Ma 'nie dużą rodzinę - coś, dziewięć ptekarze · niemieccy ratując się u- 4) Ile aptek czynnych jest w chwili Mieczysław Niedziałkowski, Kazimierz Cza-
osób, ale rodzina jeszcze nie wróciła z cieczką nie zapomnieli JVYWie~ć z sobą obecnej w Łodzi2 piński, Antoni Wiecnorkiewicz, Maria że-
łaźni. czy odwszalni. Zdziwił się nagle, najwięcej cennych lek:ów, a· szczegół· , , . · . romska, płk. Dr Stanisław Więckow~ki. 
gdy mu powiedziałem: nie środków odurzających. Gdzie nie Łodz posiada obecme 31 aptek pry- Zmarła pod okupacją Stefani" Sem'Połow-

- Obywatelu! Dokąd mówiono mul· zdążono, z powodu popłochu, odnale~ć watnych, będących pod zarządem pań- ska. Osiatnio z ohrni w Ravensb i.ick 
stwowym, w ' tym. 5 zdewastowanych wyzwo~ona ze-stał~ E;ilina Kr_ahe!s'ka, któ-

naj cz~3ciej tak: -. kluczy, tam pcsług~wano się wypróbo- wskutek działań wojennych. Pozatym rei los prze: ~ług; _c-as był ~1ewiad~0my. - Zjeżdżaj bracie żywo! A tu odra- waną metcdą niemiecką - usuwania 2 aoŁeki przekazane zostały Ubezpie-· _Wv"'fasło i1;1:>: 0~,..,··ko ~·~~ei · .~noki . roz: 
zu - „obywatdu". Wyczuwam, posą-· zamków przy pomocy wytrychów. Po- · . S . . . . niecone oqm~ko .. -:-bwe1 En01<:1 w nowe) 
dzał roni~ nawet o podst<?p, tak bvł nie-i za tym część aptek zestala rozgrabia- '.!7.alm . połeczneJ. 1 1 aptek~ poniemie- r:r.eczY"''i~tości nakladn. mi ·dawnych szer­
ufoy. \Vz~uszyła mnie - ta ~ehenna, . na przez .elementy przestępcze. eka Min. Poczt i Telegrafow. Przed mic-zy dem.0kr"~;; ol::ovr':>?DJ• "'-h.-cjonej 
jaką przebył w swej wyprawie hęn ; zaj 2) Jaki stan prawny obowfązuje wojną na terenie Łodzi mieściło się macy ku chwale Rzec~m--0snoli!ej. 
Bugu - aż tu do Łodzi, że aż obieca- dzisiaf aptekarstwo łódzkie? - to dru- 48 aptek prywatnych, 4 apteki Ubez· = www: www s•w 
km mu pożyczyć żyletkę. Na odchod- gi proolem. pleczalni Społecznej i 2 szpitalne. Jak FELIKS BOJMA I?. 

Li.ęf 
nym upewniłem go, że wśród wszyst- Na ziemiach włą'.!zonych w skład z tego wynika zniesionych zostało w 
kich moich kohgów i przyjaciół powiem, Rzeszy Niemieckiej obowiązywał de- czasie okupacji 15 aptek prywatnych 
żeby repatriantów nazywali również hlk kret Goeringa konfiskujący jak wia· i 4 apteki Ub. Społ. Przy obecnie cię-
j~k ja: ,Obywatelu! domo · t k p , t p 1 k" . żkiej sytuacji gospodarczej Państwa, Jesteś tak piękna i tak ponętna, że tyl· 

. . . . . , maJą e „ ans wa os _ie!!~ ~ sprawa restytucji aptek zniesionych ko jedno imię jest ci właściwe: Demokra-
A!e traf chciał , ze na schodach JUZI polską. własnosc prywatną. Własc1c!elt d . . d 1 c/a. Widzę słońce, które Ciebie opromi~~ tl ł d · ł · t l · dl d t G · 1 . , wy aJe się prze wczesną I ze wzg ę-

lpo tka eh ·dzor~ę., sporz~ e?1 k~'l'lęc na ~P~ { "':.Ys;e b ono ? : zw. d en era ?~.J dów natury technicznej i finansowej nia i chociaż Ci blasku cudzeg07 nie trze-· 
<atr · ·ę,ł ' Y o 

1
cz_v .acdply ai;i-1e JaJieźpr~y· pt ermi 

1
u . wyw;eziono do obozow: musi być odłożona na czas późniejszy. ba, jeste.ś dość wielka. bv się stać przed-

l!o owa em w asme a mego. u mia- o wyzwo emu pieczę na aptekami 1 miotem..--pragnień. 
łe::n go zapytać w sposób miły i uprzej·I ob.jęła Okręgowa Izba Aptekarska w 5) Jak się przedstnu;ia sprawa n'.l' Ale powiedz, powołałam Cię cip życia i 
my: Co obywatel s1ąclzi i t. d., gdy _ten Łodzi z ob. R. Słowińskim na czele. wych kadr vracowniczych, a ta.kże kazałam Ci wej.ść w nie nie poto, byś w 
do mnie tak: Izba Aptekarska, działając w porozu- kwestia. Wydziału Farmaceutycznego pysze i zarozumiałości naruszyła jego ra-

- ~:?inamy si•" wkrótce. Jadę dol· mieniu z pełnomocnikiem Min Op;eki w Łodzi? my, lecz byś w nim zamiesz1rnła rado~cią " tak bogatą, jak uśmiech dzicclca. 
mia!:ta Z·~ierza (to rodzinne miasto oby- Społ. i Zdrowia insp. J. Stanjglawskim, W ci~gu pięciu i pół lat niemieckiej Bęrfziesz jcdvnq istotą . ki6 ra zjedr.oczy 
v;ate!a-dozorcy). ustanowiła nad aptebmi tymczasowy okupacji nie mieliśmy dopływu nowych w sobie utopię z dniem szarym i codzieą­

- Czy na długo? - pytam zaniepoko- 1 Zarzą::l Pml.stwowy. W związku z de- sił do zawodu, a poza tym ofiarą nym, pogodzisz dążenie ludzkie do rów­
jony losem niewywie_g;ionych dotąd I kretem o majątkach opuszczonych i zbrodni ~iemieckich padło wielu far- ności z ludzkim instynktem posiadania, 
śmieci. porzuconych, Izba interpretowała z od- maceut6w. · Obecnie Polska odczuwa zgodzisz wolność z bezpieczeństwem i spo 

- Zależy. nośnymi władzami i sferami prawni- brak około 3000 farmaceutów. ko jem. A - chyba na;większą Twq misią 
- Od czego, obywatelu - dozorco? - czymi szereg kwestyj, których rozwią· Jednym z •pierwszych zadań Izby będzie dążenie do .harmonii między ludi· 

Mówcie proszę 1· aśnie1·. zani'a nalez·y oczeki"wać w naJ"bliz" szyn1 A k k" . b ł , . mi umiejącymi czytać a tymi, których Ty 
A d k d d , pte ars ieJ Y o opracowanie me· uszczęśliwisz. Pilnie zwrócisz uw~:1ę na 

- to o tego, ie Y znaj ę tego czasie. , . moriału w sprawie utworzenia Wy· jedno, by ci, co Tobie przysięgać bP,dq, 
szkopa. 3) Kwestia leków, czy są jakieś za- działu Farmaceutycznego na Uniwer- nie próbo_wali usz~ęśliwiać cc.:Jegą św i u-

- Którego?. pasy, czym się opę1·uje w tym wzgli}- sytecie Łódzkim. Memoriał został wrę- ta od.razu, zapominają::: o w.'asnym prawłe 
- Tego szkopil'Wintera. - Od słowa dzie? czony p. Wiceministrowi Oświaty, któ- do szczęścia. 

do słowa. Oto przeczytał w gazecie Niektóre apteki obciążone są rozno- ry, doceniając znaczenie wykwalifiko· Mówię L.i to, bo mnie znasz: nienasyco­
wśród składających wnioski rehabilita-

1 

rodnym balastem specyfików niemiec- .wanych sił farmaceutycznych dla sp6- na jestem w zbieraniu tych - drobnych 
cyjne volksdeutsctjów nazwisko Win- kich o problematycznej niekiedy war- }eczeństwa, przyrzekł jaknajdalej idą- okruchów szczęścia i po!wj1:t na całq mę1 
tera. Krew go o mało nie zalała. Winter tości leczniczej. Odczuwa się nato- ce poparcie. Praca nad organizacją długiej drodze, · k(órą już przebyłam, a 
sprzątnął przecież z 30-tu. Pobiegł do · miast brak szeregu ważnych dla leczni- Wydziału Farmaceutycznego spoczywa przecież tak dużo bym jeszcze dała, /Jy 
sądu, ale tu się okazało, że to jakiś in- ctwa środków, jak soli wapniowych, w rekach Komitetu z b. dziekanem widzieć szczęście nie tylko w sklepie, W k "k · d - gdzie sprzedają na metry hasła, ale i w la-ny inter, tóry m ogo me zamor. ~- o.rganopreparatów, soli bismutowych, Oddziału Farmacęutycznego na Unt bryce _ wśród zgiełku ociekającego po-
wał, przeciwnie, P?magał nawet jakie1ś związków sulfamidowy.eh itp. Prepara- wersytecie Wileńskim; prof. Muszyń- Iem i w cfomu jednorodzinnym, w szkole 
Polce przy porodzie, bo był akuszerem, tów polskich nie wolno było stoso~ać skiin na czele. Współudział w pracy i na obliczach ptzechodnióv-f. 
a ;ia. swe usp~awiedliwi~nie mia.ł ~ilki- i zostały one w pierwszych latach oku:.. przyrzekło szereg profesorów innych Nie daj się ,zwieść tym, którzy pragną 
dzies~ąt n~zw1sk ~?lskich. Api 1ei~n pacji usunięte. Zaopatrywanie aptek wyższych uczelni w .Polsce, m. in. doc. Cię obarczyć zadaniami niewykonalnymi 
podpis _zn~Jomy. Coz - ~rzeba .w Zgi~- w ·leki odbywa się przeważnie na dro- dr. Krauze. W poczuciu doniosłości tej nawet w świecie tak pełnym złudzeń, jak 
rzu szukac tych co podpisy~ah.' mA dze zakupu w wolnym µandlu. W tych akcji dla nauki farmaceutycznej za- teh, po którym stąpasz, odświeżona luwa­
-to grube osz~st:vo za g~ube piemąaz~ warunkach ceny zakupu przewyższają równo jak i w interesie zdrowia pu- wq rosą wojen. Nie daj się zwieść tym, 
może zupe.ł?1~ i~ny _Wmter. wielokrotnie ramy obowiązującej tak- blicznego, Izba Aptekarska przyrzekła kórzy rolę Twoją widzq jedynie w.teatrze 

Rzeczyw1scie, 1akzeby to było ?tą- sy aptekarskiej: Należy podkreślić, że czynnie przyjść z pomocą Komitetowi marionetek, a nie wśród życia, pulsujące-
drze, ~dy~y. w ga~etach obok ?azwiska artykuł ta~ nieodzo~njl w przyrządza- w zrealizowaniu jego wysiłków. ga pracą ludzi zadowolonych nie iyllw z 
było,.-rowmez napisane - !!dzie praco· niu nalewek roztworów alkoholowych . . .. ŁÓd k" Ciebie (nie jesteś pusta i nie polrzebu-
wał, dajmy na_ to 1.l.45, gdzie wtP.dy jak spirytu; apteka otrzymuje zaled~ Naw1ązuJąc do tradycJi . _ _z iego jesz tej miłości) ale zadowolonych z sie-
mieszkał, gdzie działał jako volks- · ' · · Stow. Aptek_arzy, · _n~I.ezy , .Jeszc~e bie przede ws7.ystkim. 
deutsch. lliDMllb.!ł.116'14•s Wffllllit'2lll.' .WWW.WWW wspommec, ze w naJbhzszym czasie Myślę, że Ci wystarczy tych kilka 

P'ozmieniali - -wiadomo adresy, w nie niemiarodajny. I dwu świadków, wznowione będą prace Sekcji NaPko- wskazówek na drogę, która się teraz 
k b · d ·1· · S · ł 1. przed Tobą otwiera . Twego obecnego wy-perfidnym zall?'iarze z~tarcia ś_ladów. P~ tórzy Y potwier zi t mieisce zamiesz- wej. Przed ~oi~ą .. e~c~a skupia~ , I- stępu nie trzeba było otaczać dosto;eri-

za tym składaiący wniosek mogłby prze- kan1a volksdeutscha - teżby nie za- czne gr.ono wł~scicieh ~ pracow~ik~w stwem taniej reklamy, jaką dysponuję 
cież zapłacić ~a duże drukowane za- szkodzHo.. , . . . aptek~ mteresuJących się ~agadmei:ua-1 zawsze, wyczuwam - wyciąga już ręce 
wiadomienie wielkimi literami (sprawa Bo ~ak Jak J~s~, nt~ wiadomo o ~o.go mi wiedzy farmaceutyczne]. Zadamem po Ciebie, chwyta Cię w 5We ręce tylas­
polskości jest przecież równie wielka), chodzi, , a przec1ez. kaz~y Pol~k ma sw~ę: jej będzie w pierwszym rzędzie utwo- te, tak spracowane, jak moje, ten, które­
na których byłyby i fotograHe. Zawia· t:r. o~owiązek . w1edz1~ć 1 na1dokła~i;ie1 rzenie pracowni analitycznej d.:> badań go się spodziewałaś odkąd istniejesz 
domienia winny ~yć wylepione tam. k~m Je~t składa1ący wniosek o rehabiltta- środków leczniczych. LUD. 
gdzie mieszkał, dajmy na to w dniu 1 J. cJę. • , . Pełni tego życzy Ci Twa MatKa -
1945. Obecny adres bowiem jest zupeł- Fel. Dr. R. Rembieliński P 1 ~TORIA. 
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PRZEGLAD PRASY c 

Ręce banderowców, i bulbowców je· 
szcze nie obeschły od krwi zamęczo· 
nych przez nich polskich dzieci, a już 
nasza „narodowa" reakcja Wyciąga 

BR.AMY DO PÓLSKI OTWARTE że reakcja nasza, marzy o rozpaleniu ta niemieckiej policji „policji ukraiń· do nich braterską dłoń. Mordowanie 
DLA WSZYSTKICH w kraju wojny domowej, że, w chwili skiej" na Wołyniu. Polaków? Rzezie wsi polskich? \Vbija-

N a ten arcy interesujący dziś temat gdy cała Europa myśli o odbudowie, Zarówno „banderowcy", jak i „bul- nie na pal? ćwiartowanie kobiet? 
ph~e czołowy publicysta „Głosu Ludu" panowie z obozu Raczkiewicza i Arci· bowcy", całą swą wściekłość kierowa· Nasza „narodowa" reakcja wyciąga 
ob. Roman Werfel. szewskiego chcieliby widzieć nasz~ wsie li przeciwko ludności polskiej. Na Wo· po przyjacielsku swą dłoń do „bande· 

Omówiwszy sprawę powrotu do Pol- i miasta w ogniu „trzeciej wojny". .. łyniu i w Galicji Wschodniej spalili rowców" i „bulbowców" 
ski rzesz Polaków z Niemiec ob. Wer· Ale nie uwierzylibyśmy sami, że w oni setki wsi polskich, wymordowali Dosłownie: 
fel pisze: swej walce przeciw obozowi d~mokra- wiele dziesiątków tysięcy ludności pol· „Dziś w obliczu ważnej chwili czas 

„Uważamy, że polityka kierowni· cjj polskiej nasza reakcja będzie jaw· skiej, mężczyzn, kobiet i dzieci. Stra· przekreślić błędy przeszłości... Nie kie· 
ctwa AK, polityka „stania z bronią nie ~zukała sprzymierzel'iców wśród :!lzliwe sceny średniowiecznych tortur, rujmy się uczuciami, wyrwijmy gorycz 
u nogi", polityka nagonki antyradzie- zaciekłych wrog6w wszystkiego co pol· wbijania na pal, ćwiartowania żywcem jaka nagromadziła się przez lata woj· 
ckiej, polityka tolerowania w szere· skie, wśród hitlerowskich najemników, - rozgrywały się w osiedlach pol· .ny, rozumnie spójrzmy w oczy rzeczy· 
gach AK podżegaczy do walk bratobój- którzy mają. na sumieniu dzie~iątki skich, które padły ofiarą „banderow- wistości. W obliczu wspólnie zniena· 
czych i . zbrodniarzy-organizatorów setki tysięcy polskich istnień. Ale oto skich" lub ' „bulbowskich" faszystow- widzonego wroga uświadomimy- sobie, 
skrytobójczego mordowania partyzan· - leżą przed nami dokumenty. skich bandytów. że droga nasza musi być wspólna. 
tów polskich - że polityka ta była fał· Na terenie kilku powiatów wschod· „Kierownictwo Polskiej Walki Pod· Wzywa~y wi~c. Was i cze~~my". 
szywa, szkodliwa, sprzeczna z intere- nich województw - lubelskiego, rze· zi~mnej" - organizacja, łącząca sana- .Jasne. i ~roz1:1,miałe.: wyrw~Jm~ go-
sami Polski, z interesami narodu. Ale szowskiego i białostockiego - grasują cyjnych i oenerowskich bandytó·w reak· rycz, . ?1e k~eruJmy s_ię. 'l17~uc1am:·, Za· 
wiemy, że tysiące, a może i dziesiątki bandy „banderowców" i „bulbowców". 1rjnych w Lubelskim wydała do „ban- P~D;tJmy, ze to, "wyłasme c1 u~ramsk?· 
tysięcy ludzi, którzy należeli do AK Co to są „banderowcy" i „bulbowcy ?" derowców" i ,bulbowców" ulotkę, w r.i~m~eccy faszy~ci m?r?owah polskie 
należały do' AK nie w imię tej fałszy~ s~ to faszyśc! ukra~ńs~y, którz! . prz.ez której tymi słowami zaleca się do tych dzieci,. wyrz~nah .w. I?ien C!'tłe os~dy. 
wej i szkódliwej polityki, a dlatego, że w~ele _la~ znaJdowa.lt się na słu~bie me· oprawców polskich dzieci: Chodzi o cos wazmeJszego. „Wspolny 
chcieli się b.fć o Polskę, że pierwszą or- miec~ieJ. Ball:~er~ - to pr~~~odca fa- ' wróg" - odbudowane demokratyczne 
ganizacJ·a., która do nich z hasłem wal· szystow ukramskich w GahcJ1 Wschod- „Nie będziemy 'tozstrzygali dziś, kto państwo polskie, wyzwolony naród 

d h się stał '\',Tinowajcą tego, że stanęliśmy 1 k' d · ł · tk , ki o Polskę dotarła, była akurat AK, niej, .są_ zony s. wego. czasu za z.a1!1ac. po s i - o wazy się nąc magnac· 
P .d we wrogich sobie obozach. Bez wątpie· k' f 1 k' d · · , a nie AL. I wiemy, że ci ludzie, te ty- n~ ~mis.tra Pierack1ego.. o. na?ez zie . , . , 1e o war i, o waża się mumowac 

siące, a może i dziesiątki tysięcy lu· mem1~ck1m Bandera. POJ~W1.ł s1.ę "!fe ma })yły tai:n bł~dy przeszł~ci,_ zar?w· starostów, nie należących do starej sa· 
dzi, są dobrymi Polakami, że chcą oni Lwowie, wraz z ocłdz1ałam1 niemieckich no w nasze]. polt~yce polskieJ, ~ak i w nacyjnej sitwy. Co wobec tego znaczą 
tak samo, jak my, . odbudowy i roz· SS-o.wcow.. , . my~n_ych 0~~iczemach uldadu. sił z wa· takie malutkie „błędy przeszłości"? 
kwitu Polski, że choć może nieraz z ty· Nie będziemy tu wdawac s1ę w szcze· szeJ stro~y , . . „Droga nasza musi być wspólna" -
mi czy innymi spośród nich spierać się góły tej zawiłej sprawy, wystarczy, że Słyszycie? Tak mow1 nasza reakcJa dekfarują hitlerowskim zbirom pano- -.. 
będziemy 0 niektóre szczegóły tej od- bandy „banderowców" w praktyce by- do ukraińskich faszystów, do .tych u- wie z podziemnego kierownictwa na­
budowy, to jednak język wspólny z ni· ły cały . czas z~opatrywane ~ broń kraińskich faszystów„ którzy, Jak Pol· szej reakcji. „Wzywamy Was i cze· 
mi znaieźć potrafimy i znajdziemy. przez Niemców i do ostatecz.neJ kata· ska długa i szeroka, byli pachołkami kamy„." 
Uważamy, że ci przywódcy AK, któ- strofy Trzeciej Rzeszy otrzymywały na niemieckim żołdzie, do tych ukraiń- Te nikczemne zaloty do oprawców 

rzy dziś, w warunkach odrodzonego z Niemiec zrzuty z bronią i-gotówką. s_ki~h fas~ystó~, kt.órzy jaw~ie gło~i· dziesiątków tysięcy naszych rodaków 
państwa usiłują przy pomocy \terrory· To samo odnosi ~ię i do „bulbowców" h, ze topor, widły 1 :r:ochod:iia, to Je· świadczą tylko o jednym: o katastro­
stycznych akcji rozpętać wojnę domo· - tak nazwanych od pseudonimu ich I d~na droga d~ wyrownama ral!hun· falnym. ba,~kructwie całego obozu 
wą w kraju, są wrogami Polski, wro· przywódcy - „Bulby", b. komendan'- kow. z Polakami. reakcJJnego • 
gami narodu. ~ wiemy, że wielka, 
bardzo wielka część dawnych członków 
AK nie pia nic wspólnego z tą zbrod­
niczą akcją części swych dawnych kie­
rowników, odgranicza się od tej akcji, 
gotowa jest do współpracy - i fak­
tycznie współpracuje z nami - przy 
odbudowie naszego kraju, przy zakła· 
daniu nowych zrębów naszej państwo· 

o naszych postulatach kulturalno - o$wiatowy h 
Na zjeździe Stronnictwa naszego zgło· wiejskich, jako pomocy w samodzielnym! kalekich i chronicznie chorych, tak aby 

siła ob. PowiadowskaKowalewska sze- wypracowaniu ideowego demokratycz· móc w każdej defektywnej jednostce 
reg postulatów z dziedziny szkolnictwa. nego światopoglądu przez dawanie w rozwinąć jej najlepsze możliwości poży­
Ważniejsze z nich zamieszczamy poni· łatwej i rzeczowej syntezie ostatnich tecznej pracy. 

wości. żej: , wyników badań naukowych i osiągnięć 
Krótko i węzłowato: zwalczamy po· SystematycJme, decentralistyczne od· społecznych na całym świecie. 

litykę kierownictwa AK; zwalczamy te budowywanie kultury przez tworzenie 
grupy A~~ które ~espół z NSZ pro- wysoko wartościowych ognisk kultural­
wa~zą dzis ~bro"dn1cz~ terror!s.tyczną nych równomiernie na wszystkich tere­
akcJę w kraJu. Ale rownoczesn.ie sza· nach Rzplitej. 
nujemy tych żołnierzy i oficerów AK, 
którzy znaleźli się w AK jedynie kie· 
rowani chęcią wyzwolenia Ojczyzny, 
którzy nie mają nic wspó)nego z akcją 
terrorystycz.ną reakcji i którzy chcą 
pracować wraz z całym narodem nad 
budownictwem demokratycznej Polski. 
I wyciągamy dłoń dla współpracy do 
tych dawnych żołnierzy i oficerów AK. 

Zwrócenie bacznej uwagi na to, aby 
nauczanie i wychowanie młodzieży pol­

Nastawienie całej ogól,,.okształoącej skiej było istotnie przesycone duchem 
nauki szkolnej na przygotowanie do.._u· powszechnego pokoju i braterstwa ludzi 
miejętnego samokształcenia i zapewnie· pracujących całego świata. 
nie całemu społeczeństwu jaknajdalej 

Takie jest stanowisko całego obozu 
demokracji polskiej, takie jest stano· 
wisko Rządu Tymczasowego Rzeczy­
pospolitej. Oświadczenie Prezydenta 
Bierufa w sprawie powrotu naszych 
rodaków z Nłemiec, brzmi m. in.: 
„Rząd Tymczasowy uznając bohater· 

stwo uczestników powstania warszaw­
skiego,- nie tylko nie prześladuje ich 
i nie ma tego zamiaru, lecz na odwrót 
stawia ich w rzędzie tych, kt.órzy wal· 
czyli z okupantem, którzy z tego tytu­
łu · mają odpowiednie zasługi bez wzglę· 
du na intencje kierownictwa, pod któ· 
rym oni walczyli". 

Przyspieszenie należycie przemyśla- idącej pomocy w osiągnięciu coraz wyż· Roztoczenie natychmiastowej i sktt­
nej organizacji dostatecznej ilości u- szego poziomu kulturalnego przez do- tecznej opieki nad sierotami wojęnnymi 
czelni wyż.szych, związanych ze swymi brze przemyślaną sieć bibliotek i muze- -takiej któraby wydobyła i rozwinęła 
środowiskami obowiązkiem stałegó pła· ów11 przez organizacje przedstawień te· wszystkie zawarte w nich najlepsze 
nowego oddziaływania i umożliwiającyclt atralnych i koncertów dostępny9h dla możliwości i zdolności . oraz zapewniła 
szerokim rzeszom zdolnej młodzieży ludzi pracujących. najpomyślniejsze warunki kształcenia, 
osiąganie najwyższych kwalifikacji na jest to bowiem jedyna droga uratowa-
pełnowartościowych pracowników, nie· Utworzenie i należyte wyposażenie nia ich dla społeczeństw.i, wyrównania 
zależnie od sytua~ji materialnej rndzi· bezpłatnych przedszkoli przy pomocy! krzywd, które poniosły i złożenia hołdu 
ców. samorządów gminnych i zarządów wiei- pamięci poległym. 

\ ' kich zakładów przemysłowych. Przed·[ ---
Otoczenie szczególną opieką wszyst- szkoła te winny obejmować dzieci od lat! Przystąpienie jak najenergiczniejsze 

kich uczonych i artystów, zwłaszcza zaś 4 do 5 przy czym szczególną uwagę do likwidacji analfabetyzmu przy uży­
młodego pokolenia wyrosłego w warun- zwrócić należy na odpowiednią ich licz· I ciu do tej akcji wszystkich szkolnych 
kach okupacji. hę i poziom w środowiskach małomia· i oświatowych czynników - państwo-

Scalenie i skupienie w państwowych steczkowych i wiejskich, jako najbar- wych, samorządowych i społecznych. 
i samorządowych muzeach, bibliotekach dziej dotąd pod tym względem zanie· 
i pracowniach nau.k<;>wyc~ reszt~k nasz.::j dbą.nych. Wprowadzenie takiego systemu kształ-
kultury narodowe) i regionalne). . . . . . cenia nauczycieli szkół powszechnych, 

· Rozbudowanie sieci szkolnictwa spec1al- któryby dawał nauczycielowi należyte 
Tworzenie uniwersytetów ludowych - nego, przeznaczonego dla dzieci urny· przygotowanie do wysokiej i trudnej 

chłops~ich i robotnicz-y:ch, jzczególnie ~ ~łowo upośl~dzo~ych, moral~ie ~ykol~- funkcji wychowania młodego pokolenia , 
środowiskach małomiasteczkowych 1 1onych, głuchomemych, ' ociemmałycn, i zapewniał autorytet umysłowy i morał· 

Premier -Osóbka-Morawski powie 1-----------------------------'--- ny w społeczeństwie. 

~~~~:f::~;;~~!~3~J•:::.~;~ Narady w sprawie reorganizacji Rządu RP. 
odnosi sie wrogo do szeregowych człon· • • • k, AK · · · h , kt6 Komisarz Spraw Zagranicznych Zwi1tz.. w przedmiocie Polski powinny zostac za. 

ow d1 ~~nyc 1~gr~por~nd kl r~y ku Radzieckiego - Mołotow, Amba. proszone następujące osoby: 
s~czerze e ~fowa ! t się" u e aruJą sador Wielkiej Brytanii, sir Archibald 1) przedstawiciele Polskiego Rządu Tym· 
sięSw tpracy atkpan~- V-:~a,J · . • Kerr f Ambasador Stanów ZłednQczonych czasowego; według informacji nadeszlych 

ą o WSZVS o OSWuwcz.ema Jasne . • k f • w d t •• I • p I k. · · d w 1 • t · · Harrbnan, upowazmeni przez on erencyę z arszawy prze s aw1c1e ami o s ief!o 1 .n~e uzna~znde, niet l~ozośs .~,~IaJące krymsk1t trzech sprzymierzonych mocarstw, Rządu Ty~czasowego będą: Bolesław 
m1eJsca na za ne wą piwo c1 . , a.• t Ed d o 'b 

przepr'owadzilł szereg rozmow z członka- .vieru , war so ka-Morawski, Włady-
SOJUSZ REAKCJI Z WROGIEM mi Polskiego Rządu Tymczasowego i inny- sław Kowalski i Władysław Gomułka; 
Tenże sam świetny publicysta red. mi' działaczami demokratycznymi z Polski Z) działacze demokratyczni z Polskł: 

Werfel w innym numerze „Głosu Lu· I z zagranicy w sprawie reorganizacji Tym- Wincenty Witos, Zygmunt ~uławski, Stanf­
du" porusza smutną sprawę sojuszu cu1owe1to Rządu Polskiego na szerszef de· sław Kutrzeba, Adem Krzyżanowski f Hen. 
naszej reakcji z wrogami Polski. mokratyczncj podstawie z udziałem dzia· ryk Kołodziejski; 

„Wiedzieliśmy, że nasza reakcja go- łaczy demokratycznych z samef Polaki i 3) działacze demokratyczni z zagranicy: 
towa jest do wszelkich przestępstw, Pólaków z zagranicy oraz w sprawie utwo„ Stanisław Mikołajczyk, Jan Stańczyk i Ju· 
byle tylko powrócić do władzy, byle rzenia Polskiego Rządu Tymczasowego lian żakowskf. ' 
tylko pomóc obszarnictwu w odzyska· JednoSci Narodowej. Wszystkie wymienione osoby zostały za. 
niu folwarków a baronom kartelowym Uzgodniono, że dla powyiszych konsul- 1)roszone do Moskwy na dzień 15 czerwca. 
w odzyskaniu i'ch fabryk. Wiedzieliśmy, łacji przewidzianych w umowie kr)'lllskief roku błeż. 

-

Zapewnienie nauczycielowi takich wa· 
ru. bytu, aby z jednej strony - za­
ha ać stały odpływ najzdolniejszych 
jednostek z tego zawodu, z drugiQj stro· 
ny - umożliwić mu pracę nad dzieck'em 
cudzym bez ciężkiej troski o swoje wła· 
sne, samokształcenie i . pełnienie twór· 
czej roli w ·środowisku oraz podniesie· 
nie poniżonej w ciągu wieków godności 
swego zawodu. 
Nałożenie na samorządy terytorialne, 

Krajową Radą Narodową i zarządy wiel· 
kich zakładów przemysłowych obowiąz· 
ku współdziałania w dziedzinie zorgani­
zowania i wyposażenia szkolnictwa z 
czynnikami ądministracj i szkolnej. 
Obciążenie dla zaspokojenia potrzeb 

szkolnictwa, t. j. szkoły, uczącęgo się 
dziecka i nauczyciela - stałym podat­
kiem szkolnym ludzi bezdzietnych i wol· 
nych. 

„ 
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LODZ~MI STO A ~ ~~ 
rf:.!;Jdi . 

I Teatr Amatorski przy zw. Mł. Dem. 
Powrót do Łodzi. .. po blisko 6-ciu latach I Ale ludzie'?... Iluż brak I Liozni wyginęli, 

.. w n!e-spelna ~esiąc po zało.i-eniu sek· i ni&k, E. Bożyk, H. zawadzka, w. N owiń tułaczki i tę:ikno!y, co zżerał'!. serce, latach I inni Ir':::Że n!o povliócili jeszcze. Wś:ód ło-
CJl artystyczno J:terackiej przy zw. M. D, ska, Kowalik, „Ka.rolek" i Szwankowsk kcsirnar:-iych, dłażących się gorzko a bo- dzian la potworna wojna poczymła ol· b · d l J lefoia. Swiadcmość ins~ynkłownie odpy· 1 b zynie s::c:u•rby. Już n'lW<:?t l(łk wypyty-

ez za nyc l s.u nve_n-cji, bez 7.adnej pomo Dobrze zapowiadają · się: Grochowska,' ł1. chah ws~ellde f.'ozp;m;iąlywani" i w~p-om·1

1
_wać 0 His!dch, przyjaciół, dobrych znajo-

c17 matenalne1 z zewnątrz, własnvm sum . Dylewska, Polita1iski i Majda. O świclmf' niimia., zamyka;ąc się w twa~cej czui no- ;~ych. · 
I. tern powstał teatrzyk, którego za·daniem I zapowiadającej się Geni ·wolniak napi ścią bezustanną opance:·zonej skc.rup1e gro- Na!omia~l Łrdź zaroih1 się od przyby­
jCSt, wyszukiwanie młodych ukrytych td I szemy odd:i:ielnie. Przy fort. prof. Uziębl11. źnej niebezpieczeństwami teraźniejszości. szów z całej :1iemal Polski, a w pierwszy~ 
l~uto~, opr~cowywanie własnych teks tcościnnie wystąpili: Bolesła·w Niemyski Podt,rzymywala na duchu tylko zawsle rzęcizie z tragicznej swymi stxaszliwym1 
tow i muzyki, przygotowanie programów k:er. Domu Kultury i Sztuki w Piotrkow;e zbawcza odetchnieniem ulgi nadzieja. rnz !<)sami Warszawy. Srała się też Łódź jakby 
artystycznych, które w rezultacie mogły· rodzeństwo Pru.s _ Wiśniewscy i Janusz po iaz krzepiąca, jak ożyvrczv łyk świe- miejscem skupienia ocalałych wartc;>ści 
by odnieść sukces pod względem artystv- Wolian, którym na tym miejscu skł~Q.a- żej wody wśród pustynnej spiekoty. kuliuralnych i artystycznych, ośrodk1~m 
cznym i propanaindowym Związku. W~'- my serdeczne nodzie.kowanie. · Chodzę znów po moim mieście. Witam wznawiania działalności s:r.eregu zasłuzo-

" 1 .... sfar'e, znajome kąty, pozdrawiam je i -piesz- nych, doniosłych swych. ?.na".':Zeniem, sw~ 
s tęp jednego numeru (Ob. Pawlak, Szwan- A.T.E. w niedaleki-ej przyszłości nie bę czę wzrokiem, jak coś drogiego i wreszcie misją kulturalną owz sp:)ł"czną instytucyi, 
kows'ki i Majda) w .re-cytacji zespołowej dzie ods~pował od programów wiązanych, odzyskanego. Mury zostały, domy trwają organizacyj, przecJ~i~•'TZi<?;ć Strnr:h pomy­
„Apel" opartej na motywach „Ody do przygotowując sztuk' całospektaklowe. o niezłomnie na swych miejscach, przyblak- śleć, co byłoby, gdyby l t.ć>d~ padła pa­
mł·odości" Mickiewicza, na akademii 1-ma· ile możliwe włas'Ilych młodych autorów i łe tylko jakby więcej i Tszarzałe. Zni!!'Z- siwą celowego zniszc::i;-.ni'i pr7 P.;>; zionącą 
jowej w sali kina „Bałtyk" oraz występ kompozytorów. czeń jednak nie wiele. Łódź ocalała. nienawifoią onz zem5tą l::sstię hitlerow-
kwarte.tu (Jad-v.~iczów.na:, Pru_ s .. Ko.walik, A.T.E. przy Wo]". z.M.D. siecią swoic.h ___ .,..,,, __ ..,..._. · ską, gdyby ich złowrng~e plar>y nie zniwe-W l k) b Ch H · ;··- ..,,-- ·---~~· -,-~, •' ~•'" „

1 

czyło tutaj na szczę~cie n::i;ic zn~':ocz<:1„ie 
0 s 1 wo ee vice mm. a1na, ".1.m. a: występów ·obejmie całe województwo ~ • i. nie zmusiło do pan:::::znej uciecz~i '? .. . 

nf'mana„ aµib:. W_endego, prez. M1Jal.a, ~ łódzkie, nie wyłączając najbardziej oddil DOSC T EG o Gdtie rozbiły by s•11•e namioty te w~:r.„rh-
~lk. Lo.gi-Sowmskiego oraz przedstaw1·c1~l1 !onych zakątków wiejskich, gd'l 'e tylko nice, uczelnie, konser~valoria, 1eatrv'? Jak:e 
~· 1 ronmct:"a Demokratycznego.- odn~o znajdą się jakieś możliwe warunki lokal · byłyby losy dalsze licznych ue7.onych, li-
sly zasłuzo~e powo.dzeme. DoodaJmy do te ne. Oczywiście każda premiera ekspery· teratów, a tysiów, kom?ozvrorów, m11zy-
go Aka.demię 3 ma1a oraz pr?g;~m otw~r : mentalna odbędzie się we własnej ś-w:et!l ~ Daj mi pan „Wolności" za 10 zło- ków'?• Łódź daje dziś im wszystkim schro-
71a. „Parada ukrytych talentow - _a JUZ cy przy ul. Piotrkowskiej ' 89. tych! nienie, przyiułek, możność d!l.lszej pracy, 
swietny z.aczątek mi· działalności, tworzeni'a. · Przy tej okazji A.T.E. zwra<:a się z pro · - Prosze. ,,Bał.tyk", ,,Wolność" Teraz Łódź jest miasicm suołkań. Są tu 
Największy z diotychczasowych S'l.lkce- śbą do bratnich organiza.cji Z.W.M. T.U."R. nie smakuje. Zofia Nałkowska i pl"of. \."łilamowski, Ja-

sów, to występ A.T.E. w Piotrkowie w dn. i Wici o nawiąza·nie kontaktu celem zao- _ „Wolność" drapie w gardle. nusz Minkiewicz, Zaruba, mistr:r. Zelwero-
31 maj-a r.b. Na zaproszenie Piotrkowskie· fiarowao.ia naszych usług w ich salach, w _ „Wolność", „Wolność" ! wicz, Józef Węgrzyn, Grabowski Włady-
go Str. Dem. w imprezie o charak .. terze ich d~elnicach na koleżeńskich warun· , sław, Krasnowiecki, Jadwiga Chojnacka, 

Z ł "'-- Ulica rozszalała się wolnoscią. Z za , , k A D M" z· art. - propag. p. t. „ ca ego serca , ze kach. · Karolina Luniens a, . ym~za, ira i-
spół dowiódł publicznoś-ci na przepełnio· A.T.E. ma przed s0<bą olbrzymie zi).dama każdego węgła ,z każdej bramy, z każ- mińska, Trc:leus:r. Syqi"+.'ński, prof. Sitro­
nej widowni, że teatr amatorski na odpo · i wierzy, że przy poparciu odpowiednich dego okna wystawowego wylewa się menger, Wiłkomirscy, Zdzisław G?rzyfoki, 
wiednim poziomie, w drobiazgowym opra- czynników, cel swój osiągnie. strumień wolności. Przeważnie za dwa Lewandowski. W iednym z ogródków od-
cowaniu numerów, nicz.ym się nie różni * i pół złotego. żyła t;adycyjna łódzka orkiestra. Są Ka-** rol Hanusz, Ju:ar,do't, Stefcia Górska, Maria 
od wy~onawców 7awodowych. Ogólny W niedzielę, dnia. 3 czerwca Zespół -Perfidia. Wstrętna perfidia. Dlacze- Bogda, Brodzisz i wielu innych. 
apl~uz 1 fren.:tyczne brawa .z:i;imszały arna- A.T.E. zootał zaproszony z imprezą p-.t . .,.0 wstrętna? L6dź, miasto kcminów, stała si~ dziś 
torow .do wi.elokrotn)lch b1sow. Impreza 

1

„Witamy wiosnę" do świetlicy P. z. Włók. I 0 B ł · dl• · h N r. ~ i miastem talentów. - i. udana pod każdym względem. „ S . d _ o ·u.ros o w nas przez ~gie , ,,,ze.:.l: . (~awn. „~~hle )., zcz~o~o~e sprawoz a 'lat woJny, tęsknoty serca I mysli ku ..,..,.,._,.. ___ _.._ ...... ___ ,,,_,,_ ••. ~ •.. ...,._ 
Słowo wstępne wygłosił prezes Z.M.D. me z teJ imprezy zam1-esc1my w na.stęp I p 1 m 1 · . k W l , · _ ł 

ob. Janusz Wey?tfal. Z całego programu ym numerze. o sce '"o neJ .1 u o nos~1 . uros o 7\ 7 •A • 

I nd wyróżnienie zasłużyli: Gena Wol·I Widz. w nas głębokie przekonanie, ze wol- 1va WluOWlll 
n ość jest rzeczą świętą. Wolność była ~ _ • 
ostatnim słowem na ustach ginących .m1ędzunarodowe1 

KINO W ŁODZI 
bojowników Polski podziemnej, była v · 
ostatnim triumfującym krzykiem nie- Z OBRAD KONFERENCJI W SAN 
zniszczalnego ducha polskiego, FRANCISCO. 

I dziś; gdy tak spojrzymy wokół sie-
w lokalu Wydziału · Wojewódzkiego j trów przez hitler-0wskich okupantów - bie, jakże \lzalbiercze, drańskie .i krzyw-

. Kinofikacji łódzkiej przy Ministerstwie uprzytomnimy s-0bie ogrom pracy, jaką dzące jest dyskontowanie wolnośei. w 
Informacji i Propagandy przy ul. Sienkie ofiarni przodownicy filmu włożyli w dzie kioskach, walizkach, straganach, . w za­
wicza 33, odbyła się konferencja praso łp odbudowy polskiego kina na gruzach śmieconych i brudnych rękach sprze· 
wa, na której przedstawiciele tak waż.nej wojny. dawców. 
gałęzi naszej propagandy, jaką jest film, Kierownikiem Wydziału Kinofikacji w Powiedzmy sobie: zbyt drogo nas ko-
zaznajomili zgromadzonych dziennikarzy . -zakresie ogólnokrajowym jest por. A. Liw sztuJ· e wolność, by J·ą teraz sprzedawać z obecną sytuacją w przemyśle filmowym. 'k "bł"· · nicz. Współpr.acowm ami naJ izszymi są w wolnym handlu po dwa i pół złotego. 

Jak wiadomo, wszystkie kina w Polsce ob. por. M. Sotorska i mgr. M. Bańko . , . . , . 
pozostają pod Zarządem Państwowym. wicz. Naczelne kierownictwo wszystkich Spłaszcz.yhsmy I oklepali cos, co Jesz-

/ · przemysł filmowy został przeż okupan· spraw filmu polskiego koncen_truje się w ,2Ze długo winno być dla nas promien­
tów znisu:zony .wprost rekord-owo, wię- ręku tej ' miary pioniera filmu co ppłk. ną. rzeczywistością duszy polskiej. 
cej jeszcze zostały zniszczone kina, conaj- A. Ford. Przy rogu Piotrkowskiej, na Naruto· 
mniej dwie trzecie kin zostało doszczętnie Na cz-ele Wojewódzkiego Wydziału Ki-
zdewast,owanych·. meble 1· aparatury wv,·-· d . f h . wicza (dokładnie nr. 4) przystanąłem ,nofikacji stoi oswiadczony ac e>wiec 
wiezi-0110, były wypadki, że budynki po· ob. Stanisłav. Bo.nek, działacz niepodle· przed maleńskim sklepikiem. ze spleś· 
palono. Nic dziwnego. że w tych warun- głościowy z okresu oku_pacji niemi!'lckiej. niałą kiełbasą, rojem much i niedo-
kach odbudowa kin stanowi prolblemat mytym sprzedawcą i - oniemiałem. 
bardzo' poważny i klo-potliwy, mimo to Szczegółowych wyj,aśnień 0 obecnej sy- W oknie szyld: Firma „Wolność". 
jednak odbudowa postępuje naprzód i z tuacji w przemyśle kinowym udzielali ze· Nie, to już za dużo! Papierosy „Woł-
k żd · · b" · · I · k branym dziennikarzom ob. ob. Bonek, 

1 
a ym m1es1ąoem ro i się coraz wię sze ność", kino ,,OJ"czyzna". Niedługo doJ·· 

t W t · h T t · · Mgr. Bańk-0wicz, i'Ilż. Radziszewski i Ro · pos ępy. e1 C wi 1 na ereme We>Je· ł dz1·e do tego, z·e n1·e będz1·e ani· J·edne3· 'd t ł'd k. h · t 67 k" kita. W imieniu d_ziennikarzy przemawia wo z wa 0 z iego czynnyc Jes i- rzeczy w1"elk-1eJ· 1· s'w1·ęteJ0 dla Polaka, bo noteatrów, w czym 14 czynnych jest w red. Jan Urban. 
Łodzi. Przed wojną na terenie samej Ło· Na zakończenie konferencji prasowej wszystko będzie można kupić za dwa 

W końcowym stadium konf&encji 
przystąpiono do . ostatecznej redakcji 
projektu statutu Międzynarodowej Or­
ganizacji Pokoju. Dokument ten będzie 
poddany pod głosowanie wszystkich 49 
delegacji na• ostatnim posiedzeniu pienar­
nym. 

Statut ten przewiduje m. in., że, po po­
wstaniu jakiegokolwiek sporu odbywać 
się będą pertraktacje i. narady, w toku 
których wie!!dm mocarstwom nie będ~ic 
przysługiwało prawo „veto". Później 
jedna~, skoro Rada Bezpieczeństwa bę­
dzie głosowała nad podjęciem kroków 
wojennych, lub zastosowaniem sankcyj, 
- każde z pięciu mocarstw będzie mo­
gło założyć „veto", nawet w wypadku 
jeżeli akcja ma być skierowana przeciw 
niemu: 

ANGLO - AMERYKANSKIE PRóBY 
MEDIACJI W SPRAWIE LIKWIDA­

CJI-ZATARGU W SYRII. 

dzi było ponad 40 kinoteatrów, widzimy I wyświetlony został film sowie-cki p.t. złote, albo za pięć. 
D '' t ł 'd D , , t Minister spraw zariranicznv, eh Georg więc, jakich w tej dziedzinie zniszczeń I "O 6 ej po wojnie" oraz d·okumentarycz· osc tego. - wo a naro . osc e· 5 

do1Conał . okupant, a gdy. dodamy d? tego n)'. filJ? .o po-dpis.a~iu aktu akipt~lacji nie· go świechtania wolnością nurzania Bidault oświadczył na posiedzeniu ;:zą-
kompletne zdewastowame stanu kmptea· m1eck1e1 w Berlm1e. . ojczyzny w rynsztoku! du, na którym obecny był również gen. 

de Gaulle, że prawa Francji, jako pań-
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllll j F. B. stwa wykonywującego mandat nad Sy-
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. : rią i Libanem są niezaprzeczalne. Fran-
;•. --- I cja uznaje niepodległość obu pa>lstw i 
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Dei młodzieży. wracajqcej do kraju SPÓŁDZIELNIA „AERO" W ŁODZI. · 1 ;ovysła~a swe wojska 1:-a Bliski Wschód 

Warszawska Wytwórnfa grzejników elek-1 1edyme dla utrzymama porządku, gdyż 
.R O D A C Y! ! ! trycznych w Łodzi, Przejazd 36 francuskie interesy strategicime, kultu-

Związek Młodzieży Demokratycznej w Łodzi, pragnie, Wam Je~t r~eczą dla nas~ego_ mi~s~a b. do _ralne i ha~dlowe muszą być zabezpie-
pomóc. d~-tmą, ze w moonencre w:elk1e1 weg~t~- czone. Większa część nafty z Mcssulu 

p O S I A D A M y CJl ·prze~ysłu ele~tr_otechmc:znego - JeO· przeznacrwnej dla Francji doprowadza-
. ,\matorski Teatr Ek~perymental11v d k. sił fachow"ch. na_ z naJPopularme]szych fi~m warsza-:w-- na jest rurociągami do portów syryj-

.·l " , po ier. i sk1ch przemysłu elek}rotechmcznego, m1a- ski h · t t d . t tk . 
,,.- Klub sportowy, sekcje: piłkarską, tenisową, gier sporto- nowide ' firma ;,AŚRO" (Warszawa - c 1 s a.m ą prze~~zona s a anu -

wych i ~owarzyski,. Korzyslamy z pływalni, boisk i świe- Marszałkowska 78) prze,iosła swą dosko- cyste.rnamt d? MarsylJ.1· Poz~ tym Fran-
tlic. nale z.naną w stolicy pracownię do Łodzi. CJa, J~ko panstw~. ma1ąc~ m~eres,Y na 

U R z Ą D z A ~1 y I tu w ł.odzi przy ul. Przejazd Nr. 36 - dalekim Wschodzie, musi pos1adac ba-
lmprezy artystyczne, sportowe, turnieje, konkursy, zabawy otworzyła pracownię i skład swych pierw· zy morskie w Syrii. Sprawy zabezpie-
i wycieczki. szorzędn:y<:h aparatów, jak grzejników. czenia interesów francuskich były oma-

b d
. żela~ek, kuchenek i podusz-ek elektrycz- wiane z rządami Syrii i Liban\l lecz 

Kształcimy się sami bez pomocy i su sy mm. nych, _pieka~ik?w ~ t.p. Poza. tym ~a przybycie niewielkich kontyngentów 
Zwieramy się w grupę twórczą! skł~d~1e z.na1-du~e ~ię ~tal~ ?bflty wybor wojsk francuskich na Bliski Wschód ce-
Zapisy przyjmujemy przez c~ły dzień! ~zęsc1 . po~ocmc.zych 1 osw1etlenio~ch Iem zluzowania oddziałów stac· onowa-

PO\l:'l{:KSZAJCIE ZASTEPY MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ ~~~o tez wiel-e sprzęt.u elektrotechm<:zne- nych tam od dłuższego c~asu, ~osłuży-
A ZDUDUJE:VIY ZDROW.~! SILNĄ! PO L.S KE DEMOKRA TYCZN.~! Firma ,,Aero" prowadzona przez facho-· ły za pretekst d~ z~rwarua .roko~ań. z M we siły pragnie na terenie Łodzi odbudo Po,selstwo. syry1s~1e w ~ondyme wy-

Woj. arząd Zw. - łod. Dem. wać tę potęgę .i wpływy jaki-e posiadał dało komumkat, ktory stwierdza, że we-
ŁódŹ, ul. Piotrkowska 78 .i 89. w swoim --~asie w Warszawie. Niewątpli- dług wiadomości z Damaszku artyleria 
Telefony:. - 121-67, 172-49/ -wi-e już dzisiaj fi~~a „A-ero" z.nalazła się francus~3: rozpoćzęła ost~zeliwanie mia­

na czołowych m1e1scach drobnego prze- sta. Og1en przerwano na mterwencję po-
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllłllll mysłu ' elektrycz.nego w Łodzi. sła brytyjskiego, , 
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